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kobiet-prawników
obraduje w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę w siedzibie

PAN w Warszawie rozpoczął
tygodniowe obrady III kon­
gres międzynarodowej federa­
cji kobiet zawodów prawni­
czych. Federacja, założona w

1928 r. w Paryżu i mająca tam

swoją siedzibę, odgrywa powa­
żną rolę w postępowym ruchu
kobiet, działając na rzecz ich
równouprawnienia.

udział

Minister

spraw zagr. 'Holandii

przybywa
do Polski

WARSZAWA (PAP)
21 bm. przybywa do Pol­

ski z wizytą oficjalną, na

zaproszenie ministra spraw
zagranicznych Adama Ra­
packiego, minister spraw
zagranicznych Holandii —

Joseph M. A. H. Luns.
J. Luns urodził się 28. VT1I

1911 r. w Rotterdamie. U-

kończył wydział prawa na

uniwersytecie w Lejdzie.
po czym kontynuował stu­
dia w stolicach europej­
skich, m. in. w Londynie i
Berlinie. Jest zawodowym
dyplomatą. Od 1938 r. pra­
cuje w holenderskim MSZ.
W 1952 r. został ministrem
bez teki w MSZ. Jest
członkiem Katolickiej Tar-
tii Ludowej.

Od 1956 r. J. Luns jest
ministrem spraw zagrani­
cznych.

Informacje na temat:
Polska — Holandia — czy­
taj na str. 2.

Sekretarz KC Rumuńskiej
Partii Komunistycznej

przebywał w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie KC PZPR

przebywał w Polsce z kilku­
dniową wizytą członek Ko­
mitetu Wykonawczego i Sta­
łego Prezydium, sekretarz KC
Rumuńskiej Partii Komunis­
tycznej — Alexandru Drag-
hici.

Gość rumuński zwiedził
Warszawę, Kraków, Zakopa­
ne, hutę „'Warszawa” oraz

Muzeum Martyrologii na tere­
nie b. hitlerowskiego obozu
zagłady w Oświęcimiu-Brze-
zince.

W czasie swego pobytu w

naszym kraju
przeprowadził
rozmowę z członkiem
Politycznego i
KC PZPR
ką w trakcie której omówio­
no niektóre problemy intere­
sujące obie partie.

W rozmowie uczestniczył
ambasador Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii w Polsce —

Tiberiu Petrescu.

A. Draghici
przyjacielską

Biura
sekretarzem

Zenonem Klisz-

harcerzy
(Inf. wł.) Bardzo miłe spotka­

nie odbyło się wczoraj w sta­
nicy harcerskiej w Zielonej
pow. proszowicki z okazji zlotu
zastępowych „Lata Wiejskich
Drużyn”. Przybyli na nie kon­
sul Związku Radzieckiego w

Krakowie — W. S. Miedow.
I sekretarz KP PZPR w Pro­
szowicach — St. Durbacz i se­
kretarz Prez. PRN, a zarazem

przewodniczący Rady Przyjaciół
Harcerstwa Proszowickiego —

L. Drab.

Po mc’dunku złożonym kon­
sulowi ZSRR przez komendanta
stanicy — R. Moliszewskicgo,
tow. Miedow na prośbę młodzie­
ży opowiedział o Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. W
swoim bezpośrednim wystąpie­
niu nr wiązał on też do przy­
jaźni Polaków i Rosjan walczą­
cych. wówczas ramię w ramię
jrzeeiw kontrrewolucji. Tow.
konsul mówił także o bohater­
stwie komsomolców w czasie
drugiej wojny światowej, a na­
stępnie odpowiadał na * liczne
pytania dotyczące pracy, wy­
poczynku i nauki młodzieży ra­
dzieckiej.

Następnie R. Molisz.ewski mó­
wił o

dzieży
chodów
lucji
stępnie
scenizację poetycka i piosenki, a

druhny Cz. Adamska, G. Grze­
sik, T. Anzel, D. Kotyza i E.
Wieczorek wręczyły gościom
chusty harcerskie.

Na zakończenie zabrał głos
tow. S . Durbacz, który podzię­
kował tow. W . S. Miedowowi
za odwiedziny na ziemi proszo-
wickiej. (cm)

przygotowaniach mło-
proszowickiej do ob-

50 rocznicv Rewo-

Pażdziernikowej. Na-
harcerze wykonali in-

LAJKONIK

33,5,9,32,4
DODATKOWA: 12

5,

KAROLINKA
49, 41, 35, 7, 40 (2)

NR BANDEROLI: 50298

Tematem warszawskiego
spotkania są zagadnienia
współczesnej rodziny i jej
prawnej ochrony przez usta­
wodawstwa różnych krajów.

W obradach biorą
kobiety - prawnicy z 24 kra­
jów Europy, Afryki i Arii.
Wśród delegatek są: jedna
z działaczek federacji i jej
honorowa przewodnicząca —

Marcelle
(Francja); przewodnicząca fe­
deracji — Yvonne Tolman -

Guillard (Francja): minister
sprawiedliwości Bułgarii —

Swetła Daskałowa; wiceprze­
wodnicząca parlamentu CSRS
— Elena Leflerova. W kon­
gresie biorą także udział
przedstawiciele szeregu or­
ganizacji międzynarodowych,

in. UNESCO, Swiato-
Demokratycznej Fede-

Kobiet, międzynaro-
kobie-

Kraemer - Bach

m.

wej
racji
dowych stowarzyszeń
cycL, sędziów dla nieletnich,
ochrony rodziny 1 dzieci, pra­
sy kobiecej.

Na wstępie wysłuchano ina­
uguracyjnego referatu, który
przedstawiła profesor Uni­
wersytetu Łódzkiego — Anto­
nina Kłoskowska. Tematem
referatu były socjologiczne as­
pekty prawnej ochrony ro­
dziny.

Konstytucji
na Węgrzech

Święto narodowe

Rumunii

BUDAPESZT (PAP)

W związku z obchodami Dnia

Konstytucji, przewodniczący Ra­
dy Prezydialnej Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, Pal Losonczi

wygłosił przemówienie przez ra­
dio i telewizję. Stwierdził on m.

in., że naród węgierski buduje
nieza-

całkowitej
w przy-
rozwoju

nowe życie w warunkach
leżności narodowej i i

wolności, a swą wiarę
szlość opiera na stałym
gospodarki narodowej.

WARSZAWA (PAP)
Z okazji przypadającego 23 bm.

święta narodowego Rumuńskiej
Republiki Socjalistycznej, w War­
szawie odbywają się doroczne im­
prezy pu. „Dni kultury rumuń­
skiej”.

W niedzielę, na scenie amfitea­
tru w Parku Kultury na Biela­
nach udekorowanej flagami naro­
dowymi Polski i Rumunii, wystą­
pił 35-osobowy zespół pieśni i
tańca „Perinita” z Bukaresztu,
znany zarówno w Rumunii, jak i

poza granicami tego kraju.

ŁĄCZCIE SIEI Kraków

W atmosferze tradycji
sukcesów

HKHFTAUIUSZI WSZYSTKICH KRA

wymiany doświadczeń

W 30 rocznicę strajków chlopskich

Manifestacja
w Melsztynie
(Inf. wł.) Melsztyn, w gro­

madzie Charze wice, w powie­
cie brzeskim, był wczoraj
miejscem podniosłej manife­
stacji, zorganizowanej w 30

rocznicę strajków chłopskich.
Tu właśnie w sierpniu 1937 r.

zginęło w czasie starcia z po­
licją dwóch uczestników chło­
pskich manifestacji: Stefan
Węgrzyn i Jan Kłusek. Na ho­
norowej trybunie wśród or­
ganizatorów i uczestników
tych pamiętnych wydarzeń
zajęli miejsca: sekretarz KW
PZPR — tow. Jerzy Pękala,
członek Prez. NIC ZSL — Jó­
zef Olszyński, prezes WK ZSL
— Stanisław’ Kozioł, zastępca
przewodniczącego Prez. WRN
— Wincenty Zydroń, sekreta­
rze KP PZPR tow. tow. Lu­
dwik Nędza i Edward Gołda,
przewodniczący Prez. PRN —

Tadeusz Bałys i inni. Poza
mieszkańcami ziemi brzeskiej
w manifestacji uczestniczyli

W 75 rocznicę urodzin

WARSZAWA (PAP)
21 bm. przypada 75 rocznica u-

rodzin Adama Próchnika (ps. Hen­
ryka Swoboda). Należał on do

czołowych działaczy polskiego
ruchu robotniczego, reprezentował
w Polskiej Partii Socjalistycznej
jej lewicowy i jednolitofronto-
wy nurt. Był nieprzejednany w

walce przeciwko sanacji i faszy-
zacji kraju, o przemiany społecz­
ne, o wolną i socjalistyczną Pol­
skę. Więzień sanacyjny, w latach
1928—30 poseł na Sejm, otoczony
szacunkiem i cieszący się autory­
tetem wśród szerokich mas, nie

zaprzestał walki w okresie hitle­
rowskiej okupacji będąc w latach
1940—12 współorganizatorem i

przywódcą lewicowej grupy pol­
skich socjalistów.

Miał świetne pióro, .

wspaniale włada) jako
sta. Jego polemiki na

prasy świadczyły o dużej erudy­
cji. Znany był przede wszystkim
jako wybitny historyk, autor wie­
lu poważnych prac, które do d/»S

zajmują poczesne miejsce w pol­
skiej nauce.

Jego zarys dziejów politycz­
nych pt. „Pierwsze piętnasto­
lecie Polski niepodległej (1918—
1933)”, wznowione przez „Książ­
kę i Wiedzę” jest właściwie je­
dyną dotychczas próbą, na szer­
sza skalę, syntetycznego ujęcia
dziejów polskich w okresie nrę-
dzywojennym.

którym
publicy-

lamach

no-

bocheńskiego,
nowotarskie-

ranne

amerykańskiego
bombowego na

podstawową w

przedstawiciele powiatu
wosądeckiego,
limanowskiego,
go i dąbrowskiego.

Zebranych powitał przewo­
dniczący PK FJN i I sekretarz
KP PZPR w Brzesku tow. Lu­
dwik Nędza, oddając głos pre­
zesowi PK ZSL — Franciszko­
wi Mleczce, który nawiązał do

genezy strajków chłopskich
oraz omówił ich przebieg,
podkreślając, że ruch chłop­
ski popierany był przez KPP
i lewicowych socjalistów.

Głos zabrał następnie sekre­
tarz KW PZPR tow. J. Pęka­
la, który m. in. powiedział:
„Duży wpływ na wzrost na­
strojów rewolucyjnych wśród
chłopów ziemi krakowskiej
miały słynne strajki sempe-
ritowców, robotników krako­
wskich, górników
skićh t robotników
które odbyły się w

Strajki te spotkały
tychmiastowym

mieszkańców wsi krakowskiej.
Chłopi manifestowali swą so­
lidarność z robotnikami, po­
magając im w przetrwaniu
ciężkich dni strajków okupa­
cyjnych... W niecały rok póź­
niej, kiedy chłopi postanowili
przeprowadzić strajk rolny —

robotnicy udzielili im pełnego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gospodarz dożynek poseł Cze­
sław Domagała przyjmuje z

rąk starosty Władysława Ku­
stosza z Tochołowa

ny bochen Chleba.

górne).
Grupa odznaczonych
Orderu Odrodzenia Polski ini­
cjatorów strajku chłopskiego
w 1937 r. W środku — Fran­
ciszek Dejworek z powiatu
proszowickiego — udekorowa­
ny Krzyżem Komandorskim
Orderu Odrodzenia Polski

(zdjęcie dolne)
Fot.: St. Zawadzki

tradycyj-
(zdjęcie

Krzyżami

Tragiczna katastrofa
w Hiszpanii

PARYŻ (PAP)
W pobliżu Wolugo w Hiszpa­

nii, ciężarówka przedsiębiorstwa
budowlanego wioząca robotni­
ków stoczyła się w nic wyjaśnio­
nych dotychczas okolicznościach
z 26-metrowego nasypu do rzeki
Sil. 18 osób straciło życie, a 10
odniosło obrażenia. Akcja rato­
wnicza trwa.

bocheń-
Tarnowa,

1936 roku,
się z na-

odzewem

W ośrodku naftowym Camiri
w południowo-wschodniej Bo­
liwii trwają przygotowania
do procesu francuskiego pisa­
rza i filozofa Redisa Debreya,
argentyńskiego malarza Ciro
Roberto Bustosa oraz 5 Boli­
wijczyków. Wszyscy są oskar­
żeni o popieranie działalności
sił partyzantki. W sobotę 19
bm. pozwolono Debreyowi na

spotkanie z dziennikarzami.
Na zdjęciu: Redis Debre}' od­
powiada na pytania dzienni­
karzy podczas konferencji
prasowej w więzieniu w Ca-

Telefoto

r

(Inf. wł.). Wczoraj w wo­
jewództwie krakowskim od­
były się jedne z pierwszych
w tym roku obchody dożyn­
kowe, połączone z wystawami
rolniczymi. Urządzono je w

Lipnicy Murowanej, Siedlcu 1
Ostrowiu Królewskim
Bochnia), Szczurowej
Brzesko), Samocicach,
nowie i Radogoszczy
Dąbrowa Tarn.), w Kluczach,
Otoli i Sławkowie (pow. Ol­
kusz), Wierzchosławicach
(pow. Tarnów) i Chrzanowie.
W dożynkach rejonowych w

Książu Wielkim (pow. Mie­
chów) wziął udział I sekre­
tarz KW PZPR poseł Czesław

Domagała. Uroczystość zagaił
przewodniczący GK FJN w

Książu W. Jerzy Lubarski,
witając przybyłych również:
wiceprezesa WK ZSL Jana
Malca, członka egzekutywy
KW Władysława Machejka,
sekretarza Prezydium WRN
Maksymiliana Budziwojskie-
go, posłów Marię Lipkę, Wła­
dysława Mazurka i Augustyna
Pilcha, przedstawicieli powia­
tów olkuskiego i proszowic­
kiego.

Starościna i starosta doży­
nek Józefa Wójcikowi z Ko-
naszówki i Władysław Kus­
tosz z Tochołowa wręczają
tow. Cz. Domagale obrzędowy
bochen Chleba, po czym gospo­
darz dożynek zabiera głos,
podkreślając m. in., że — -

siągnięciach naszego
wództwa w dziedzinie rolnic­
twa niemały udział posiada
ziemia miechowska. Dość po­
wiedzieć, że 10 procent ogól­
nej liczby silosów w Krakow-
skiem —znajduje się właśnie
tutaj, że w tym powiecie
wzrost wydajności produkcji
w rolnictwie jest najbardziej
systematyczny. Wiąże się to
ze społeczną aktywnością o-

bywateli, dzięki której w la­
tach 1962 — 65 zbudowano
w czynach społecznych 112
km dróg o wartości 68 min zł,
a do r. 1970 powstanie sieć 200
km dróg, łączących niemal
każdą wieś nawierzchniami

. twardymi. Gromada Książ
Wielki, mimo że dysponuje
glebami gorszymi niż prze­
ciętne w powiecie, uzyskuje
plony wyższe od średniej wo­
jewódzkiej. „Znaczne są na­
sze osiągnięcia, ale czekające
zadania wymagają wzmożo­
nych wysiłków. Ciesząc się
sukcesami w budownictwie
socjalizmu — nie możemy za­
pominać o tym, że na świecie
istnieją ogniska wojny, pod­
sycane przez imperializm —

podkreśla tow. Cz. Domagała
— przypominając o Wietna­
mie, o spisku amerykańsko-
izraelskim i o walce o swe

prawa Murzynów w USA. W
50 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej jeszcze mocniej
zespalamy się ze Związkiem
Radzieckim, by pokrzyżować
niecne zamiary imperializmu".
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z WALCZĄCEGO
WIETNAMU

Kilkuletnie dzieci

podczas
nalotu
szkołę

Quang Binh (DRW).
Fot.: CAF

W jednym dniu
209 pirackich nalotów

(pow.
(pow.
Otfi-
(pow.

wo-

woje-

POGODA
Zachmurzenie na ogół umiar­

kowane. Temperatura maksymal­
na od 18 st. na wybrzeżu do 22 st.

w głębi kraju. Wiatry słabe i u-

miarkowane z kierunków zachod­
nich 1 północno-zachodnich.

(PAP)
w Pekl-

Demonstracja
przed ambasadą Kenii

w Pekinie
PEKIN

Przed ambasadą Kenii
nie rozpoczęła się w niedzielę de­
monstracja, zorganizowana przez
hunwejbinów. Ambasada Kenii

jest 13 z rzędu przedstawiciel­
stwem dyplomatycznym w Peki­
nie, przed którym oddziały hun­
wejbinów organizują demonstra­
cje.

na Wietnam północny
Kontrowersyjna wypowiedź lotnika amerykańskiego

PARY2 (PAP)
Jak wynika z doniesień a-

gencji zachodnich, w sobotę
Amerykanie dokonali rekor­
dowej liczby — 209 pirackich
nalotów na Demokratyczną
Republikę Wietnamu. Naloty
te koncentrowały się głównie
nad południową częścią DRW.

Wstępne porozumienie
uczestników

konferencji bagdadzkiej
Husajn nie wyklucza nowych działań wojennych

KAIR (PAP)
Konferencja arabskich mi­

nistrów gospodarki, finansów i
przemysłu naftowego,
obrady toczą się obecnie
Bagdadzie, osiągnęła
porozumienie w

wstrzymania dostaw
rabskiej i wycofania
arabskich _z banków w kra­
jach, które poparły agresję
izraelską — pisze w niedzielę
dziennik kairski „Al-Achbar”.
Obecnie dyskusja na konfe­
rencji toczy się wokół proble­
mu, czy dostawy ropy mają
być całkowicie wstrzymane w

proponowanym okresie 3 mie­
sięcy, czy dotyczyć ma to je­
dynie dostaw do krajów, które
poparły agresję izraelską —

dodaje dziennik. „Al - Achbar”
wskazuje, że konferencja bag-
dadzka zaleciła utworzenie
funduszu wojskowego w celu
finansowania ruchu oporu
przeciwko Izraelowi, udziele­
nie szerokiej pomocy Jordanii
oraz pomocy dla uchodźców.

Jak donosi specjalny korespon­
dent agencji France Presse, oko­

ło 2.500 uchodźców arabskich mia-

której
w

wstępne
sprawie

ropy a-

funduszy

ło powrócić w niedzielę z Jorda­
nii do swych domów położonych
na terytorium okupowanym przez
armię Izraelską na zachód od
Jordanu. Niemniej przedstawicie­
le Międzynarodowego Czerwonego
Krzyża, którzy współdziałają z

władzami jordańskimi i izraelski­
mi w akcji powrotu uchodźców,
wyrażają niepokój, czy w prze­
widzianym terminie do 31 sierpnia
będzie możliwy powrót wszystkich
uchodźców, którzy wyrazili na to

chęć. Władze izraelskie — jak
pisze korespondent AFP — nie

mogą sobie dać rady z blisko
200 tys. podań o repatriację.

*

PARYŻ (PAP)
W wywiadzie dla tygodnika

„l’Express” król Jordanii Husajn
ponowi! w niedzielę żądania swe­
go kraju zwrotu okupowanych
przez wojska izraelskie teryto­
riów na zachód od Jordanu oraz

JordańskieJ części Jerozolimy.
Husajn nie wykluczy! nowych
działań wojennych w celu odzy­
skania tych terytoriów,
zrael nie jest skłonny do

kompromisu, oświadczy!
„pozostanie nam uczynić
ko, cp w naszej mocy, aby odzy­
skać nasze zachodnie wybrzeże
Jordanii i Jerozolimę. Mówiąc
wyraźnie: pociągnie to przypu­
szczalnie za sobą rozpętanie no­
wego konfliktu. W tym wypadku
nie my będziemy odpowiedzialni,
lecz Jedynie Izrael” — powiedział
Husajn.

(Pozostałe doniesienia z Bli­
skiego Wschodu — na str. 2).

Jeśli I-

żadnegn
kroi, —

wszyst-

Kto finansował

spisek
przeciwko Kennedy’emu ?

NOWY JORK (PAP)
Prokurator Nowego Orlea­

nu, Jim Garrison, który jak
wiadomo, prowadzi na wła­
sną rękę śledztwo w sprawie
zabójstwa prezydenta Kenne­
dyego, ujawnił nowe szcze­
góły aktu oskarżenia. W od­
powiedzi na pytania obroń­
ców businessmana Clay Shaw
z Nowego Orleanu,
Garrisona stwierdził,
dniu 3
stolicy
Rouge,
odbyło
spiskowców: Lee Harvey Os­
walda, Jacka Ruby i Clay’a
Shaw. Na tym spotkaniu
Shaw miał wręczyć pieniądze
Oswaldowi i Ruby'emu.

Szczawnica

Węgierska Górka

września 1963
Luizjany —

w lokalu
się spotkanie

urząd
żew
r.w

Baton
,Jack Tar”

trzech

i Jordanów

najlepiej zdały
egzamin letni

W tym samym dniu ame­
rykańskie bombowce strate­
giczne „B-52” zbombardowały
domniemane pozycje party­
zantów południowowietnam-
skich w dolinie A Shau, nieo­
podal od strefy zdemilitary-
zowanej. Partyzanci południo-
wowietnamscy zestrzelili 19
bm. dwumotorowy transpor­
towy samolot USA „CH-47”
oraz helikopter.

NOWY JORK (PAP)
Wokół wywiadu, jakiego udzie­

lił reporterom „Bay City Times”
b. pilot floty powietrznej USA
Alex Waler, powstał swego ro­
dzaju skandal. Waler oświadczył
trzem reporterom dziennika, że

lotnicy bombowców amerykań­
skich zrzucają na morze trzecią
część bomb 1 rakiet, są bowiem
zmuszani przez swoich dowódców
do „bezsensownych misji
wietrznych” tylko po to,

dowódcy ci mogli chwalić

„wyczynami bojowymi”.
W kolejnym wywiadzie

Associated Press Waler usiłował

złagodzić wymowę swoich rewe­
lacji, podtrzymał jednak swoje
twierdzenie, że „duża część pie­
niędzy wydawanych przez rząd na

wojnę wietnamską to zwykłe
marnotrawstwo”. Moim zdaniem
nie było potrzeby tylu bombardo­
wań 1 dlatego część materiałów

wybuchowych była zrzucana do
morza — powiedział Waler.

po-
żeby

się

dla

I

I

na zakonczenie

festiwalu
w Sopocie
niedzielę po raz ostatni roz-

się w Operze Leśnej w So-
VII Międzynarodo-

pomyślany jako mięci zyna-

przebojów, lanso-
znane wytwórnie

stanęło 13 piosen-
wy-

W

legł
pocie sygnał
wego Festiwalu Piosenki.

Finałowym akordem tej impre­
zy był odbywający się poza głó­
wnym konkursem ,,Dzień płyto­
wy”
rodowa rewia

wanych przez
płyt.

Na estradzie

karzy, reprezentujących 10
twórni z Francji, Jugosławii, Ho­
landii, Kuby, Rumunii, NRF,
Bułgarii, Czechosłowacji 1 Pol­
ski

(Inf. wł.) Rozstrzygnięto już
konkurs na najlepiej przy­
gotowaną w tym sezonie let­
nim miejscowość w woje­
wództwie krakowskim.

Specjalna komisja powoła­
na przez WKKFiT przy oce­
nie przygotowań brała pod
uwagę przede wszystkim wy­
siłek miejscowych działaczy

i władz włożony w podnie­
sienie estetyki i higieny kon­
kurujących miejscowości o-

raz ich zaopatrzenie, stan za­
kładów gastronomicznych i

bazy noclegowej, a także or­
ganizację obsługi ruchu tu­
rystycznego i opieki zdrowot­
nej.

W grupie I — międzynaro­
dowej, Szczawnica' minimal­
ną przewagą punktową wy­
przedziła Zakopane, w II —

ogólnopolskiej, najlepszą o-

kazała się Węgierska Górka
przed Ranką i Makowem
Podhalańskim, natomiast w

III — regionalnej, pierwszeń­
stwo przyznano m. Jordanów,
który zresztą na 130 możli­
wych punktów uzyskał ich
najwięcej ze wszystkich u-

czestniczących w konkursie
miejscowości, bo aż 108.

Obecnie: Jordanów. Wę­
gierska Górka i Szczawnica
jako zwycięzcy swych grup
regionu krakowskiego ucze­
stniczyć będą w konkursie
centralnym — zwycięzców
poszczególnych województw.

(en)
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Z ZAGRANICY

(B) • W sobotę przybyła do

Moskwy parlamentarna dele­
gacja Pakistanu z przewodni­
czącym Zgromadzenia Naro­
dowego Abdul Jakbar Kha-
nem na czele.

® Agencja TASS donosi z

Singapuru, że podpisano tam

kontrakt na zakup przez
Związek Radziecki 1000 ton o-

leju kokosowego za sumę ok.
miliona dolarów singapur­
skich.

• Na zaproszenie przewod­
niczącego Rady Ministrów
Todora Żiwkowa w końcu

sierpnia przybędzie z wizytą
oficjalną do Bułgarii premier
i minister spraw zagranicznych
Danii Jens Otto Krąg.

• W sobotę zamknięto w

Charkowie wystawę polskich
mebli oraz artykułów muzy­
cznych i sportowo-turystycz­
nych.

• Obroty towarowe między
Syryjską Republiką Arabską
i Irakiem zwiększą się 4-krot-
nie. Wiadomość tę podał sy­
ryjski dziennik „As — Sa-
wra”.

• Premier rządu szwedzkie­
go Tage Erlander udał się w

niedzielę z 4-dniową
wizytą do Finlandii.

• 18 bm. odbył się
wernisaż polskiej
książki i ilustracji dla" dzieci

w wielkim domu towarowym
Jeseta.

• Rzeka Dżumna, która wy­
stąpiła z brzegów po dwu­
dniowych ulewnych deszczach

zatopiła ponad 70 wiosek w o-

kolicach Delhi,
czyła zbiory na

wierzchni.
• W niedzielę

Bonn z wizyty w

dnoczonych kanclerz NRF

Kiesinger.

oficjalną

w Tokio

wystawy

Woda znisz-

znacznej po-

powróci! do
Stanach Zje-

Z KRAJU

• Występy polskich I cze­
chosłowackich zespołów regio­
nalnych zakończyły w niedzie­
lę zorganizowany w Wisie już
po raz czwarty „Tydzień Kul­
tury Beskidzkiej".

• Już w początkach wrze­
śnia br. (przed terminem)
pierwszy pociąg elektryczny
przybędzie do Bydgoszczy.

• Ponad 150 min zł prze­
znaczono na prace konserwa­
cyjne zabytkowej części Za­
mościa, miasta uznanego za

zabytek o znaczeniu między­
narodowym.

• W siedzibie ZG ZBoWtn

w Warszawie odbyło się w

niedzielę spotkanie młodzieży
polonijnej z W. Brytanii z

działaczami ZBoWiD,
• W niedzielę zakończyły

się koncertem w Parku Kli­
matycznym doroczne „Dni
Szklarskiej Poręby”.

• Jubileusz — 50-lecie ist­
nienia — obchodziła w nie­
dzielę Ochotnicza Straż Pożar,
na w jednym z łódzkich osie­
dli — RetklnL
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poparcia. Tak rodził się i
umacniał na ziemi krakow­
skiej sojusz robotniczo-chłop­
ski. Gdy na wsi krakowskiej
rozpoczął się strajk chłop­
ski — Komitet Okręgowy KPP
w Krakowie wezwał wszyst­
kich swych członków, całą
klasę robotniczą, do masowe­
go udziału w strajkach..."

Po przemówieniach nastąpił
uroczysty moment dekoracji
organizatorów i uczestników
strajków chłopskich Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Od-

Narada w KW PZPR

Inwestycje rolnicze

zagrożone!
Manifestacja
w Melsztynie

rodzenia Polski. Otrzymali je
z rąk wiceprzewodniczącego
Prez. WRN — W. Zydronia:
Jan Dudek z Gwoźdżca, Jan
Gicmza ze Szczurowej, Ferdy-
nad .J.uszkiewicz z Gwoźdźca,
Teof.l Kaczmarczyk z Gwoź-
dżca, Stanisław Lechowicz ze

Zdrochca i Maciej Pawlik ze

wsi Charzewice.

Ostatnim punktem uroczystości
było odsłonięcie przez posła Józe­
fa Olszyńskiego pamiątkowego
obelisku ku czci poległych od kul

sanacyjnej policji Stefana Wę­
grzyna 1 Jana Kluska. Opiekę nad
obeliskiem przejęła drużyna har­
cerska z Gwożdżca. Pęd pomni­
kiem złożono wieńce 1 wiązanki
kwiatów. (L)

(Inf. wł.) Inwestycje rolnicze
W naszym województwie bu­
dzą poważne zaniepokojenie!

Z nakładów dla planu tere­
nowego na rok 1967 w wy­
sokości 492.534 tys. zł zreali­
zowano zaledwie 191.209 tys.
zł co stanowi 38,8 proc, wyko­
nania planu na koniec mie­
siąca czerwca. (W podobnym
okresie toku ubiegłego, inwe­
stycje wykonano w 46,6 proc.).

Należy jeszcze wspomnieć o

realizacji inwestycji w zakre­
sie robót budowlano-montażo­
wych z -wyłączeniem inwesty­
cji, melioracji i elektryfika­
cji — wykonywanych przez
przedsiębiorstwa podległe Mi­
nisterstwu Rolnictwa. Tu rów­
nież plan wykonania tych ro­
bót jest bardzo niekorzystny.
Np. dla Stacji Chemiczno-
Rolniczej z ogólnych nakiadów
1.200 tys. zł (w roku bieżącym)
przerobiono zaledwie 41
tys. zł co stanowi 3,4 proc. W
zakresie budownictwa potrze­
bnego d!a filii PGM przy na­
kładzie 10.965 tys. zł przero­
biono 1.863 tys. zł (16,9 proc.).

DOŻYNKI
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Następnie aekretarz Prezydium
WRN M. Budzlwojskl w Imieniu

Rady Państwa udekorował orga­
nizatorów strajku chłopskiego na

ziemi mlechowsko-proszcwieklej
w r. 1937. Krzyż Komandorski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzymał
Franciszek Dejworek, Oficerski —

Wincenty Załoga, Kawalerskie: J.
Brzeszcz, A. Dejworek, W. Grabo­
wski, K. Kostecki, p. Marzec, St.
Michalski, J. Szopa 1 W, Wypych.
Dyplomy i nagrody otrzymało 27

wyróżniających się rolników.
Po wręczeniu wieńców 1 przyś­

piewkach — goście i kilkutysięcz­
na publiczność zwiedzili wystawę
rolniczą. Oprócz stoisk urządzo­
nych przez instytucje (b. cieka­
wa ekspozycja Stacji Chemiczno-

Rolniczej z Krakowa) szczególne
zainteresowanie wywoływały eks­
ponaty przodujących rolników tego
rejonu. Daniel i Wincenty Pfuto-
wie z Moczydła pokazał! piękny
rzepak (wydajność 32 ą z hekta­
ra). Piękną pszenicę 1 żyto demon­
strowali m. In. Henryk Szopa (An-
tolka), Rafał Krupa (Głogowiany),
Stanisław Włodarczyk (Rzędowi-
ce), Antoni Zelaikiewicz (Książ
Wielki). W wystawie uczestniczy­
ło ogółem 130 rolników, z których
część specjalizuje się w hodowli.

P.P zwiedzeniu wystawy rolnlęy,
spotkali się przy dyskusji nad wy­
stawą oraz wysłuchali prelekcji
doc. dra J. Reicherta (WSR) 1 dra
R. Wojtasa na temat uprawy 1 na­
wożenia zbóż. Młodzież spotkała
się z delegacjami młodzieży rol­
niczej ZSRR i CSRS.

Bogaty program obrzędowy 1

artystyczny oraz zabawa ludowa

stanowiły dopełnienie uroczysto­
ści. (zaw)

*

Na uroczystości dożynkowe
do Otfinowa i Wierzchosławic
przybyli m. in.: sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR
— Józef Trela i wiceprzewod­
niczący WRN — W. Zydroń.
O godzinie 15 korowodem do­
żynkowym rozpoczęto uroczy­
stości w Otfinowie. Na placu
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej „Zwycięstwo” zebrało
się kilkuset miejscowych rol­
ników, którzy uczestniczyli w

święcie plonów. Przemówienie
Juliana Anioły przewodniczą­
cego Prez. GRN otworzyło
część, oficjalną uroczystości.
Następnie sekretarz KW tow.
Trela w swym wystąpieniu
podziękował rolnikom i wszy­
stkim, którzy uczestniczą w

pracach dla rolnictwa — za

trud i poświęcenie. Korowody
dożynkowe złożone z dzieci,
młodzieży i przedstawicielek
miejscowego społeczeństwa
przy dowcipnych przyśpiew­
kach wręczały wieńce dożyn­
kowe przedstawicielom władz
wojewódzkich, powiatowych i

miejscowych. Okazały bochen

wypieczony z tegorocznego
ziarna wręczono tow. Treli. Z
kolei przodujący rolnicy o-

trzymali dyplomy, nagrody
rzeczowe i pieniężne za wzo­
rowe prowadzenie swoich go­
spodarstw. M. in.: Władysław
Wożniczka, Augustyn Krupa,
Tadeusz Wolańskl, Stanisław
Opiła, St. Skowron i W. Wdo­
wiak.

Stoiska wystawowe prezen­
towały zwiedzającym dorobek
hodowców bydła, trzody chle­
wnej, drobiu, jak również
właścicieli upraw zbożowych,
warzywnych i kwiatowych.

Podobnie przebiegały uro­
czystości w Wierzchosławi­
cach. O godz. 15 korowód do­
żynkowy rozpoczął na placu
obok Uniwersytetu Ludowego
święto miejscowych rolników.
Wręczenie wieńców dożynko­
wych, przejazd banderii kon­
nej, następnie pokazy mody
i zabawa ludowa — oto im­
prezy, które urozmaiciły
wczorajsze uroczystości.

Warto jeszcze wspomnieć o

wystawie rolniczej zorganizo­
wanej w Wierzchosławicach.
Ciekawie i pomysłowo roz­
mieszczone eksponaty mogą
być przedmiotem dumy tam­
tejszego społeczeństwa. (Arpo)

Lepiej już jest w budownic­
twie przeznaczonym dla wylę­
gu drobiu, gdzie na 9.617 tys.
zł przerobiono 2.299 tys. zł
czyli 23,9 proc.

Kilka wybranych celowo
cyfr podanych wyżej, ilustru­
je stan tych wszystkich
dowli na terenie naszego
jewództwa a związanych
pośrednio z gospodarką
ną.

Nieprzypadkowo też
mitet Wojewódzki PZPR w

Krakowie wspólnie z Woje­
wódzką Radą Narodową zor­
ganizowali z końcem ub. ty­
godnia naradę przedstawicieli
inwestorów, biur projekto­
wych i wykonawców inwesty­
cji rolnych.

Kierownik Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa WRN inż.
Frączek przedstawił ten nie­
wesoły stan rzeczy w

sie inwestycji rolnych.
Poszczególni mówcy

ważnie kierownicy i
torzy zainteresowanych przed­
siębiorstw) wskazywali na

trudności, jakie piętrzą się na

drodze realizacji inwestycji.
Słuchając wykonawców moż­
na było przypuszczać, że ca­
ła wina tkwi u inwestora czy
projektantów, natomiast racje
przedstawione przez tych o-

statnich wskazywały na za­
niedbania i beztroskę u wy­
konawców.

Z wypowiedzi sekretarza
KW tow. 3. Treli i wiceprze­
wodniczącego Prez. WRN tow.
W. Zydronia przebijała troska
nie tylko o doraźne obecne za­
dania, ale również i o realiza­
cję tych zamierzeń w przy­
szłości.

W czasie narady wskazano
na potrzebę wspólnych kon­
ferencji inwestorów, wyko­
nawców i projektantów. Spot­
kania takie pozwoliłyby wcze­
śniej przewidzieć i zlikwido­
wać wszystkie trudności, któ­
re — obecnie — stwarzają ty­
le kłopotów.

Obecni na naradzie, zapew­
niali, że druga połowa bieżą­
cego roku (ze względu na u-

prząlnięcie plonów i napływ
siły roboczej do przedsię­
biorstw) pozwoli w jakimś
stopniu nadrobić te zaniedba­
nia i opóźnienia. (arpo)
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USA powtarzają
błędy popełnione
przez Japonię"

Amerykańscy orientaliści krytykujq polityką
Johnsona

NOWY JORK (PAP
Zjazd orientalistów amery­

kańskich w auli uniwersytetu
Michigan w Ann Arbor za­
mienił się w trybunę, z której
padają ostre słowa oskarżenia
pod adresem prezydenta John­
sona i jego doradców. Profe-
fesor Owen Lattimore b. do­
radca polityczny Czang Kaj-
szeka, później bliski współ­
pracownik wiceprezydenta
Henry Wallace’a i wreszcie
jedna z ofiar mccarthowskie-
go „polowania na czarownice”
oświadczył, na zjeżdzie orien.
talistów, że Stany Zjednoczo­
ne nie wyciągnęły żadnej nau­
ki z historii i obecnie powta­
rzają „błędy popełnione w A-
zjl przez Japonię”. Wojna pro­
wadzona przez USA w Wiet­
namie jedynie „zwiększa licz.

„Queen Mary” sprzedana
LONDYN (PAP)

Transatlantyk „Queen Mary”
został sprzedany za sumę 3.450
tys. dolarów zarządowi miej­
skiemu Long Beach w Kalifor­
nii!, który zamierza urządzić na

statku muzeum morskie i hotel
turystyczny.

Polska
O2YWIONE kontakty — gospodar­

cze i kulturalne — między obu
krajami sięgają dawnych czasów,

wystarczy wspomnieć o wielkim ekspor­
cie polskiego zboża w XV w. przez Gdańsk
do Amsterdamu i innych portów nider­
landzkich czy — w dwa wieki później
o bliskich stosunkach radykalnego odła­
mu polskiej reformacji — „Braci Pol­
skich” z Holandią. Wielu Polaków wyjeż­
dżało na naukę do Holandii; m. in. Ja­
kub Sobieski, ojciec króla Jana III stu­
diował w Bredzie.

Podobnie jak Polska, Holandia odczuła
również, jakkolwiek w mniejszym stop­
niu, okupację hitlerowską. Do żywej
wciąż w pamięci historii najnowszej obu
krajów weszły walki żołnierzy polskich na

Zachodzie o wyzwolenie Holandii spod
okupacji hitlerowskiej — boje I dywizji
pancernej oraz brygady spadochronowej,
która we wrześniu 1944 r. uczestniczyła w

wielkiej operacji powletrzno-desantowej
pod Arnhem we wschodniej Holandii, w

której co piąty żołnierz brygady oddał

życie.
Pamięć o wkładzie Polaków w wyzwo­

lenie kraju, w połączeniu ze starymi tra­
dycjami — dobrych stosunków z Polską
i sprzyjania ruchom wolnościowym w na­
szej historii powoduje, że w wielu war­
stwach społeczeństwa holenderskiego ist­
nieje sympatia i zainteresowanie dla Pol-

' ski. Z dość żywym oddźwiękiem spotkał
się w Holandii powrót Polski na jej hi-

1 storyczne ziemie zachodnie. Co pewien
'

czas w prasie różnych odcieni ukazują się
, artykuły domagające się oficjalnego uzna-

( nia granicy na Odrze i Nysie. Znajduje to

i wyraz w wypowiedziach i oświadczeniach
i przedstawicieli kół politycznych. Również
i to programie powstałej przed rokiem par-
l tii „Demokraci-66", która odniosła istotny
i sukces w tegorocznych wyborach w Ho-
! landii, znajduje się m. in. postulat oficjal-
> nego uznania naszej granicy zachodniej,
ł Dotychczasowy zakres polsko—holen-
■derskiej wymiany handlowej wyraża się

I

Holandia
ice wzroście wartości naszego eksportu t

31minzłdew.w1950r.do93,2minzł
w 1966 r., a naszego importu z 54,6 min
do 113,6 min zł dew. Dogodny grunt dla
rozwoju obustronnej korzystnej wymiany
z Holandią stwarza umowa handlowa
między Polską a unią gospodarczą Bene-
luzu na lata 1967—1969, przewidująca po­
ważną liberalizację importu z Polski, lętó-
ra dotyczy m. in. maszyn i większości to­
warów konsumpcyjnych pochodzenia
przemysłowego.

Polsko-holenderska umowa o współpra­
cy gospodarczej, przemysłowej i technicz­
nej przewiduje dalszy jej rozwój przede
wszystkim poprzez wzajemne uzupełnia­
nie asortymentów wyrobów, wymianę do­
kumentacji technicznej, organizację kon­
sultacji specjalistów obu krajów itp.

W br. w Rotterdamie znacznym zainte­
resowaniem cieszyła się wystawa „Polska
dzisiaj”, nosząca charakter handlowy
i problemowy, a wypełniająca istniejącą
od lat lukę w polskim wystawiennictwie
w Holandii. Warto też wspomnieć, że na

tegorocznych Międzynarodowych Targach
Poznańskich wystawiało swe wyroby ok.
40 holenderskich przedsiębiorstw przemy­
słowych.

Współpraca między naukowcami obu
krajów obejmuje m. in. stałe kontakty
niektórych wyższych uczelni, jak np.
SGGW z Wyższą Szkołą Rolniczą w Wa-
geningen, wydziałów geografii UW i Uni­
wersytetu w Amsterdamie itd. Przed 4

laty wybitny geograf i dzisiejszy rektor
VJ — prof. dr Mieczysław Klimaszewski
został członkiem Królewskiego Holender­
skiego Towarzystwa Geograficznego.

Wymiana kulturalna od kilku lat wy­
kazuje tendencje rozwojowe. Sukces „Pa­
sji wg iw. Łukasza" Pendereckiego na te­
gorocznym „Holand Festival" jest tylko
jednym z przykładów uznania, jakim
wśród inteligencji holenderskiej cieszą się
osiągnięcia polskiej kultury, zwłaszcza
muzyki, teatru, filmu i grafiki.

i*

Premier Indii pani Gandhi
dokonała uroczystego uru­
chomienia nowej tamy
wodnej w miejscowości
Nagarjunasagar. Tama ta

wybudowana kosztem 2.200
min dolarów, należy do
największych na świecie.
Jej pojemność wynosi oko­
ło 1 min metrów sześcien­
nych wody. Nawodni ona

3,5 min akrów ziemi ornej.
Na zdjęciu: moment uru­

chomienia tamy.
Fot. CAF — AR

Brandt:

Bundeswehra zachowa
środki przenoszenia

broni nuklearnej

bę komunistów w Azji”, —

(Prof. Lattimore jest obecnie
dyrektorem departamentu
działu chińskiego na uniwer­
sytecie brytyjskim w Leeds).

Inny orientalista amerykań­
ski, profesor Derk Bodde wy­
raził uznanie dla młodych A-
merykanów, którzy odmawia­
ją pełnienia służby w szere­
gach armii USA w Wietna­
mie. Oświadczył on, że oby­
watele amerykańscy powinni
również odmawiać płacenia
podatku dochodowego, dopóki
trwa wojna wietnamska.

Największe zainteresowanie
wzbudziło wystąpienie guber­
natora Michiganu, Romney’a
(typowanego powszechnie na

kandydata na prezydenta,
którego przeciwko Johnsono­
wi wysuną republikanie).
Romney wystąpił przeciwko
stawianiu przez USA prze­
szkód Chinom „do normalne­
go udziału w polityce świato­
wej”. Dawno minęła ta epoka,
kiedy Zachód mógł ignorować
lub wyzyskiwać kraje Wscho­
du. Należy liczyć się z tym
dniem, kiedy Chiny zajmą
swoje miejsce w ONZ — pod­
kreślił Romney.

Prasa paryska
na temat

konferencji prasowej
prezydenta USA

PARYŻ (PAP)
Zmuszony do „wytłumacze­

nia się” w sprawie Wietnamu
Johnson jedynie powtórzył się,
nie przywracając jednak bla­
sku swej nadszarpniętej po­
pularności” — ten tytuł ko-
resjfcndencji własnej „Figaro”
z Waszyngtonu, stanowi kwint­
esencję komentarzy parys­
kich po wystąpieniu Johnso­
na przed kamerami telewizji
amerykańskiej. Zarówno ofi­
cjalna telewizja, jak i dzien­
niki pozostałych orientacji po­
litycznych zwracają uwagę,
że Johnson ukazał się telewi­
dzom zmęczony i postarzały,
zabrał głos w tonie defensy­
wnym, stosując argumenty,
które — jak pisze „Le Figaro”
— „wszyscy znają na pamięć
i które niestety wysłużyły się
już mocno w całkiem innych
okolicznościach niż obecne,
usprawiedliwiające niepokój i

wątpliwości”. Autor relacji
stwierdza, że Johnson ode­
grał „zużytą płytę”, która jest
„zgrzytająca i nieznośna”.

Dla „Combat” istotniejsze
jest podjęcie decyzji przez
Johnsona o rozszerzeniu „li­
sty” obiektów bombardowań
w północnym Wietnamie, co

dziennik uważa, za ustępstwo
wobec ultrasowskich kół woj­
skowych. Pismo zwraca też
uwagę na poważny kryzys, ja­
ki po raz pierwszy od czasu

dojścia Johnsona do władzy
zarysował się między Białym
Domem a Kapitolem, na tle

polityki zarówno wewnętrznej,
jak i zagranicznej.

BONN (PAP)
przemawiając na nadzwyczaj­

nym zjeżdzie organizacji krajo­
wej SPD w Bremie, bońskl mi­
nister spraw zagranicznych 1 prze­
wodniczący SPD Willy Brand o-

świadczył: „Jesteśmy w pełnej
zgodzie z amerykańską polityką
wobec Wschodu i mamy przez
to wolną rękę w zakresie naszych
szczególnych Interesów”.

Różne głosy, mówiące o mo­
żliwości zredukowania liczebności

Bundeswehry, Brandt nazwał
„bzdurami, które powstały w

ostatnich tygodniach przy roz­
ważaniu naszych przyszłych za­
dań w zakresie obrony”. W Wa­
szyngtonie podczas rozmów kan­
clerza Kieslngera z prezydentem
Johnsonem — jak powiedział
Brandt — „sprawy te zostały
wyrównane”. Brandt zaznaczył,
że postanowiono, iż Bundeswehra
zachowa środki przenoszenia bro­
ni nuklearnej.” Jednostronne roz­
brojenie Bundeswehry nie leży w

naszym interesie. Chodzi jednak
o to, Jaki samolot zastąpi kie­
dyś „Starfightera” lub Jaką
ilość tzw. nuklearnej broni tak­
tycznej istotnie potrzebują Jed­
nostki wojskowe” — oświadczył
minister..
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18 bm. odbyła
Grosvenor Sąuare
dynie — przed budynkiem
ambasady USA — demon­
stracja młodych Ameryka­
nów studiujących na lon­
dyńskich wyższych uczel­
niach. Protestowali oni
przeciwko rozszerzeniu a-

gresji w Wietnamie, a

w szczególności przeciw
rozszerzeniu strefy bom­
bardowań. Na zdjęciu: stu­
denci — niektórzy w ma­
skach
trupie
strują
USA.

przedstawiających
czaszki — demon-

przed ambasadą

CAF — Phototax

PARYŻ (PAP)
Dziennik „Humanite” zamie­

ścił list jednej z kobiet, która
przeżyła okupację terenów
Jordanii przez wojska Izrae­
la. List przynosi świadectwo
grabieży, jakich dopuszczali
się żołnierze izraelscy wobec
ludności arabskiej. Ze wzglę­
du na pozostałą na miejscu
rodzinę autorki, redakcja nie
podaje jej nazwiska, gwaran­
tując jednak zarówno auten­
tyczność, jak i obiektywizm
relacji.

Pisze ona, iż natychmiast
po wkroczeniu oddziałów oku­
pacyjnych Izraela rozpoczęło
się „zorganizowane plądrowa­
nie”. „Wbrew oficjalnym i

podawanym przez radio o-

świadczeniom nie zostały po­
djęte żadne skuteczne kroki,
by przeszkodzić tym przestęp­
stwom. W trzy tygodnie po
zakończeniu działań wojen­
nych mieszkania i wille były
grabione w Jerozolimie. Żoł­
nierze w jeepach rabowali
dzielnice mieszkalne, wywo­
żąc zwłaszcza pralki, aparaty
tranzystorowe, lodówki, ku­
chnie elektryczne”.

W dalszym ciągu list cytuje
przypadki grabieży zegarków i

portfeli u przechodniów a-

rabskich. W regionie Hebron,
Betlejem i Jerozolimy „zare­
kwirowano” 90 procent samo­
chodów. Jednego z lekarzy,
który protestował przeciwko
tym aktom gwałtu, areszto­
wano. Autorka zwraca też u-

wagę, że Hebron znalazł się
pod okupacją wojsk Izraela w

17 godzin po ogłoszeniu za­
przestania ognia. Dwa okoli­
czne osiedla zostały zrówna*
ne z ziemią, a ludność wypę­
dzona.

Przytacza ona również przy­
kłady grabieży w obozach u-

chodźeów. Mężczyzn ustawio­
no tam pod murem i strzela­
no „dla żartu” ponad ich gło­
wami. W innym obozie w po­
bliżu Betlejem okupanci bili
wypędzonych Arabów.

Przywódca murzyński
aresztowany

przez policję amerykańską
NOWY JORK (PAP)

W nocy z piątku na sobotę
policja federalna aresztowała
w N. Jorku przewodniczące­
go radykalnej organizacji mu­
rzyńskiej — „Komitet Stu­
dencki Biernego Oporu” Ra­
pa Browna, pod zarzutem nie­
legalnego przewożenia broni
palnej w chwili, gdy jest on

postawiony w stan oskarże­
nia. Departament sprawiedli­
wości USA wyjaśnił, że w po­
niedziałek w stanie Maryland,
Brown postawiony został w

stan oskarżenia za spowodo­
wanie rozruchów i pożarów.
Oskarżono go również o spo­
wodowanie podpalenia szkoły
w Cambridge. Przestępstwa te.
Brown miał spowodować swo­
im, przemówieniem wygłoszo­
nym tego dnia. Pretekstem a-

resztowania było to, że Brown
zabrał ze sobą automat, kiedy
odbywał podróż lotniczą z No­
wego Jorku do Nowego Orle­
anu i kiedy powracał do No­
wego Jorku. Prokurator sta­
nowy w Nowym Orleanie za­
powiedział, że w tym mieście
odbędzie się proces Browna.
Według informacji AP maksy­
malna kara jaka mu grozi, to
5 lat więzienia i 20 tys. do­
larów grzywny.

Na kilka godzin przed are­
sztowaniem Brown wystąpił
w piątek na konferencji pra­
sowej w Nowym Jorku, na

której oświadczył, że inny
przywódca tej organizacji,
Stokeley Carmichael, udaje się
do Hanoi, aby przeprowadzić
badania „brutalnej agresji do­
konywanej przeciwko temu

krajowi przez Stany Zjedno­
czone”.

Osobistości amerykańskie,
które odwiedziły północny
Wietnam, udzieliły informacji,
że Stany Zjednoczone wypró-
bowują tam broń, która może

pozwolić na zmasakrowanie
murzyńskiej ludności w get­
tach, bez niszczenia dóbr ma­
terialnych — zaznaczył Brown.

Oświadczył on, że Wietnam

północny jest „poligonem do­
świadczalnym, na którym Sta­
ny Zjednoczone przygotowują
się do dławienia wojen naro­
dowo-wyzwoleńczych. Taka
wojna rozpoczyna się w na­
szym kraju”. Murzyni — zda­
niem Browna — są w USA
narodem skolonizowanym. A-
merykańska deklaracja nie­
podległości, ogłoszona 4 lipca
1776, nie dotyczyła Murzynów.
„Nasza wojna i niepodległość
nie rozpoczęła się wówczas.
Byliśmy nadal niewolnikami
do dnia 18 sierpnia 1965 roku,
kiedy Murzyni w dzielnicy
Watts (Los Angeles) chwycili
za broń, aby walczyć o wol­
ność, W tym dniu skończył się
czas próśb, lamentów, mar­
szów i śmierci...”.

Strajk powszechny
W El-Arisz

na Półwyspie Synajskim
Rozszerza się walka ludno­

ści arabskiej na terenach oku­
powanych przez Izrael.

Jak informuje prasa kairska,
w sobotę wybuchł strajk po­
wszechny w okupowanym
przez wojska izraelskie mieś­
cie El-Arisz na Półwyspie Sy­
najskim. W mieście tym nie­
czynne były sklepy, na uli­
cach pojawiły się barykady,
odbyły sie masowe demon­
stracje. Wśród ludności kol­
portowano ulotki wzywające
do walki z okupantem.

Władze izraelskie wprowa­
dziły całodobową godzinę po­
licyjną, dokonały licznych re­
wizji w poszukiwaniu broni.
Wielu mieszkańców El-Arisz
zostało aresztowanych.

W Indii

DNI KULTURY
TADŻYKISTANU

Zespół ludowy „Rubo-
bustkl” wystąpił na kilku
koncertach na wolnym po­
wietrzu zorganizowanych
z okazji Dni Kultury Ta­
dżykistanu.

Na zdjęciu: „Rubobustkl”
podczas koncertu w jed­
nym z moskiewskich par­
ków.

Fot. — CAF TASS
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Sterylizacja
par małżeńskich

po trzecim dziecku?
DELHI (PAP)

Rząd indyjski przygotowu­
je projekt ustawy przewidu­
jącej znaczną liberalizację
przepisów dotyczących prze­
rywania ciąży. Taką informa­
cję podał minister planowania

rodziny S. Chandrasekhar pod­
czas niedawnego seminarium
naukowego, poświęconego te­
mu problemowi. Projekt rzą­
dowy przewidywałby szersze

udzielenie zezwoleń na prze­
rywanie ciąży ze względów
zdrowotnych. Istniejące w

Indii przepisy zakazują prze­
rywania ciąży z wyjątkiem
wypadków, gdy w grę wchodzi
gwałt lub zagrożenie życia
matki. Chandrasekhar zaprze­
czył pogłoskom, że ów projekt
ustawy oraz planowane pod­
niesienie wieku osób, którym
wolno będzie zawierać zwią­
zek małżeński zachęcą nieza­
mężne kobiety do niemoral­
nego trybu życia. Światowa
statystyka dowodzi — argu­
mentuje minister — że więk­
szość wypadków poronień
przypada na mężatki. Zako­
munikował on ponadto, że 15
ministrów stanowych (na 17)
opowiedziało się za przymuso­
wą sterylizacją par małżeń­
skich po trzecim dziecku

(przeciwko wypowiedzieli się
premierzy z Pendżabu i Mad-
hia Pradesz).
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Skutki wojny
na Bliskim Wschodzie
kosztować będą

W. Brytanię
100 min funtów szterlingów

LONDYN (PAP)
Instytut badań ekonomicz­

nych i społecznych przewidu­
je, że skutki wojny na Blis­
kim Wschodzie kosztować bę­
dą W. Brytanię około 100 min
funtów szterlingów.

Obliczenia te obejmują
wzrost opłat frachtowych,
podniesienie ceny importowa­
nej ropy naftowej wskutek za­
mknięcia Kanału Sueskiego i
zmniejszenia jej dostaw z Bli­
skiego Wschodu oraz straty w

dziedzinie eksportu.
Dane te zawarte są w naj­

nowszym numerze czasopisma
wydawanego przez wspomnia­
ny instytut.

Samobójca
—■

_ racjonalizator
NOWY JORK (PAP)

68-letni Wilfred Jeffrey — ro­
botnik jednej z amerykańskich
fabryk włókienniczych od daw­
na miewał napady melancholii.
Pewnego dnia skonstruował
budzik, którego mechanizm za­
miast dzwonić, otwierał kurek
gazowy. W dniu swoich uro­
dzin popełnił samobójstwo za

pomocą śmiercionośnego budzi­
ka. Nazajutrz znaleziono go
martwego w mieszkaniu.

Towarzyszce

Władysławie
FORTUNOWEJ
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

PZPR
w Krakowie

OJCA
składają

Podstawowa Organizacja
Partyjna i pracownicy

Komitetu Wojewódzkiego

Inż. Andrzejowi
STYCZNIOWI

ra

■J
serdeczne wyrazy

współczucia z powodu
zgonu MATK.I

składają
Zarząd, Rada Zakładowa,
POP PZPR i pracownicy
Wojewódzkiej Spółdzielni

Transportu Wiejskiego
w Krakowie

Dr Grażynie
CICHOCKIEJ

składamy serdeczne wyrazy

współczucia
z powodu śmierci MĘŻA.

Zjednoczenie Stacji
Radiowych i Telewizyjnych

w Warszawie

oraz Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa

i pracownicy
PP Stacje Radiowe

i Telewizyjne w Krakowie
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Meander Chrobali

I Sekretarz KP PZPR iv Dąbrowie Tarnowskiej

VIII Plenum
Sobota

i niedziela
w Krakowie

Na łamach prasy partyjnej
omawia się szeroko proble­
matykę wysuniętą przez
VIII Plenum I<C. Podejmując
ten temat chcę zwrócić uwa­
gę na warunki skuteczności
ofensywy ideologicznej i po­
litycznej prowadzonej przez
organizacje partyjne w po­
wiecie Dąbrowa Tarnowska.

Czynnikiem zasadniczym
jest osobista postawa każdego
z nas we własnym środowis­
ku. Trzeba stwierdzić, że

dyskusja w większości dą­
browskich podstawowych or­
ganizacji partyjnych nad
uchwałami VIII Plenum we

właściwy sposób ustala
wnioski i określa konkretne
zadania, dla wszystkich
członków partii.

Kształtowanie świadomości
1 pełnego zaangażowania jest
procesem złożonym i trud­
nym. W niektórych środo­
wiskach, nawet tam, gdzie
działają POP, są jeszcze je­
dnostki nie widzące żadnych
różnic ideologicznych i po­
litycznych między naszą racją
stanu, a propagandą pocho­
dzącą ze źródeł zachodnich.

Zjawiska takie wymagają
od całego aktywu partyjnego,
Instancji partyjnej, maksymal­
nego wysiłku w zakresie do­
cierania do szerokiego ogółu
z aktualną informacją po­
lityczną i ekonomiczną.

WZROST SZEREGÓW
Od XII Konferencji dą­

browska organizacja wzrosła
o 124 członków i kandyda­
tów, uwzględniając zaś okres
ostatnich dwóch iat — o 422

towarzyszy. Szczególnie pod­
kreślić należy fakt stałej po­
prawy składu socjalnego, na

co głównie zwracają uwagę
wytyczne Egzekutywy KW
i uchwały X Wojewódzkiej
Konferencji Sprawozdawczo-
Wyborczej.

Mamy 605 robotników —

członków partii, co stanowi
25.1 proc. (wobec stanu
z okresu ostatnich 2 lat —

24 proc.), zaś chłopów powia­
towa organizacja liczy 923,
czyli 38,3 proc, w porówna­
niu do 35 proc, w/w okresie.
Wśród pracowników umysło­
wych, inżynieryjno-technicz­
nych, nauczycieli jest 775 to­
warzyszy partyjnych, czyli
32.1 proc.

Mimo znacznej poprawy w

rozwoju sił partii i składu
socjalnego mamy jeszcze
wiele POP — tak w zakła­
dach produkcyjnych jak i na

wsi, które nie wykorzystały
istniejących możliwości roz­
budowy swych szeregów,
szczególnie w KRB, PZDL i
Spółdzielni „Sojusz”, gdzie
nadal większość w POP sta­
nowią pracownicy umysłowi.

Jeśli idzie o wieś, to rów­
nież spora ilość POP, bo po­

W honorowym ■prezydium dożynek zasiedli (od lewej): przew. GRN — Robert Zariczny, gospo­
dyni dożynek — Emilia Kot, gospodarz dożynek — Julian Hebda, sołtys w Malej Wsi —

Franciszek Talaga oraz prezes Kółka Rolniczego — Franciszek Gawlik,

Zaledwie parę kilometrów
od granic wielkiego Krakowa,
w małej wiosce odbywa się
doroczna, tradycyjna uroczy­
stość. Dożynki. Ale dożynki w

Małej Wsi — jak ten bochen
chleba z tegorocznego ziarna
— mają smak świeżości. Tu na

stokach Gaju mieszkańcy Ma­
łej Wsi urządzają zabawy lu­
dowe, tradycyjnie „palą so­
bótkowe ognie” opisane przez
Jana z Czarnolasu i w pięk­
nym Domu Kultury — zbudo­
wanym w czynie społecznym na

Plon,
niesiemy,

plon...
Szczycie Gaju — chlubią się
współczesnością. O „Pieśni
świętojańskiej o Sobótce” w

Małej Wsi — reporter już re­
lacjonował. Dzisiaj — przedsta­
wia... „Żeńców”.

Agronom gromadzki — Cze­
sław Koliba informuje, że

mieszkańcy Małej Wsi uprawia­
ją zboża na ok. 140 ha, w tym
30 proc, areału zasiewa się ży­
tem — ziemia tu piaszczysta.
Średni zbiór wynosi 20 q z 1 ha.
Omłoty tegorocznych zbiorów
są już wykonane w 80 proc.

nad 55, nie wykazała w co­
dziennym działaniu właściwej
troski łączenia dobrych wy­
ników ekonomicznych i spo­
łecznych z rozwojem sił par­
tii; pomimo dobrze pracują­
cych takich KG jak Otfinów,
Gręboszów i Bolesław.

Zagadnieniem ogromnej
wagi, wynikającym z uchwały
Plenum KW z maja 1966 ro­
ku, jest kształtowanie socjali­
stycznych stosunków spo­
łecznych oraz aktywne prze­
ciwdziałanie wielkim naduży­
ciom i korupcji. Przykładem
lekceważenia tego obowiązku
partyjnego w zakresie kon­
troli administracji gospodar­
czej jest postawa GS w Otfi-
nowie, gdzie ani Zarząd, ani
POP nie zainteresowały się,
dlaczego nie odbywano le-
manentów zdawczo-odbior­
czych w magazynach maso­
wych towarów. Po kilku la­
tach ujawniono tam naduży­
cia na kwotę 200 tys. zło­
tych.

NIEROZERWALNOŚĆ
SPRAW PRODUKCJI

I POLITYCZNYCH

Słabością wielu organizacji
jest to, że nie zawsze w spo­
sób kompleksowy łączy się
efekty ekonomiczne z poli­
tycznymi i wychowawczymi.
Dotyczy to nie tylko POP,
ale również towarzyszy speł­
niających odpowiedzialne
funkcje w aparacie państwo­
wym i gospodarczym.

Wskazuje się na brak kon­
sekwencji przy rozliczaniu
powierzonych towarzyszom
funkcji kierowniczych np. w

PSS. Wiele słusznych głosow
wskazało na brak kontroli
POP nad aparatem kierow­
niczym, któremu powierzono
odpowiedzialność za większy
czy mniejszy zespół ludzi w

zakresie dyscypliny pracy, za

rzetelne wykonywanie czyn­
ności zawodowych.

Dobrze jest jeśli POP inic­
jują z kolektywem adminis­
tracyjnym ocenę nie tylko
wyników produkcyjnych ale
i zaangażowanie pojedyncze­
go pracownika, jego ofiarność
w pracy i reprezentowaną
przez niego postawę ideową.
Zdarza się jednak, że nie­
którzy kierownicy wolą aby
rozliczenia tego rodzaju były
wyłącznie zadaniem POP.
Taka postawa niektórych
działaczy jest wyrazem bojaż-
ni przed szczerymi i konstruk­
tywnymi rozmowami z zes­
połami ludzi. Stąd też nasze

POP powinny więcej zwró­
cić uwagę na to, tym bar­
dziej, że dziś w zakładach
pracy i instytucjach pracuje
wielu młodych ludzi, których
trzeba uczyć obiektywności
w ocenach zadań ekonomicz­
nych i stosunków między­
ludzkich.

Starosta dożynek w Malej Wsi — Krzysztof Krzysztofek i sta­
rościna Stanisława Gadowska.

Fot. i tekst: CZESŁAW BREIT

Gdyby te błędy popełniała
większość naszych POP na

wsi, to nie bylibyśmy w sta­
nie uzyskać autorytetu i po­
parcia, co przejawia się w

szeroko rozwiniętym ruchu
czynów społecznych w na­
szym powiecie, szczególnie w

okresie IV Zjazdu Partii,
podczas obchodów 20-lecia
Polski Ludowej i 1000-lecia
Państwa Polskiego. Ogromna
większość naszych POP z

wieloma kołami ZSL i akty­
wem komitetów FJN oraz

rad narodowych była inicja­
torem tych czynów, których
łączna wartość na bieżącą
5-latkę wynosi 136 min zło­
tych. Na poczet tego roku już
w 1966 roku wykonano 27 km
dróg, rozpoczęto budowę kil­
ku świetlic, szkół, domów
ludowych i remiz strażackich.
W bieżącym roku ludność
wsi wykonała swoje zadania
przy budowie 40 km dróg.

Ważna jest znajomość
aktualnych potrzeb i zainte­
resowań środowiska dla uzy­
skania nowych wartości spo­
łecznych. Umiejętność działa­
nia partyjnego powinna po­
legać na wiązaniu osiągnięć
ekonomicznych i politycznych.
Temu służy wiele innych
jeszcze form działania par­
tyjnego, a głównie szkolenie
partyjne.

ZNACZENIE

SZKOLENIA

Egzekutywa naszego KP

dokonując oceny przebiegu i
wyników v osiągniętych w

szkoleniu partyjnym stwier­
dziła wiele pozytywów w

tym względzie. Mankamen­
tem jest jednak nadal to, że |
szkoleniem objęto stosunko- |
wo mało młodych wiekiem i |
stażem członków i kandyda- i
tów partii, a tych mamy już i
w powiatowej organizacji 60
proc. Do szkolenia trzeba
więc włączyć w szerszym za­
kresie dorosłą młodzież oraz

usprawnić jego organizację.
Chodzi tu głównie o objęcie
obowiązkowym i jednolitym
kształceniem członków partii
o stażu od 4 lat i zapewnie­
nie tej grupie osiągnięcia
wyższego stopnia wiedzy w

zakresie filozofii, historii,
ekonomiki, przemysłu, rolnic- a

twa oraz nauk marksistow­
sko-leninowskich.

W szkoleniu powinni uczes­
tniczyć obok członków i kan­
dydatów z krótszym stażem
także bezpartyjni. Obie te

grupy powinny znać zadania
wynikające z uchwał partii i
uchwał instancji KW i KP, to

jest bowiem podstawą w

działalności instancji i ogniw
partyjnych oraz czołowego
aktywu partyjno-społecznego
w realizacji zadań we wsi, s

gromadzie, powiecie i w wo­
jewództwie.

Nie samą pracą junak zyje
Jan Gryz pochodzi z woj.

warszawskiego. Pracował jako
pomocnik magazyniera. Pew­
nego dnia przeczytał w „Eks­
presie" informację o Ochot­
niczych Hufcach Pracy. Li­
stownie poprosił o bliższe in­
formacje — wskazano mu

Nową Hutę. Był jednym z

pierwszych, którzy przeszło
rok temu zgłosili się do two­
rzonego tutaj hufca.

Jan Dudek jest krzeszowia-
ninem. I on zawierzył praso­
wym informacjom. Zrezygno­
wałzpracynakolei — w

charakterze niewykwalifiko­
wanego robotnika — i przyw­
dział junacki mundur.

Wiesław Chmielewski przy­
był do Huty z Wrocławskiego,
gdzie rodzice posiadają skro­
mne gospodarstwo rolne.
Skierowanie otrzymał od
ZMS. W lipcu br., a więc w

niespełna rok po zgłoszeniu
sie do OHP jego zarobek wy­
niósł 3600 . zł.

Żaden z nich — i nie tylko
oni — nie żałuje swojej de­
cyzji. Nie zawiedli się w swo­
ich nadziejach. W Hucie zna­
leźli nie tylko pracę, przyzwo­
ity zarobek i zadowalające
warunki bytowe. Wspomnia­
na trójka i 36 innych mło­
dzieńców ma już za sobą
pierwszy rok nauki w' zasa­
dniczej szkole zawodowej, w

klasie malarzy. Kilkunastu
innych w tym samym czasie
uzyskało świadectwa ukoń­
czenia szkoły podstawowej.
Jeszcze inni uczestniczyli w

kursach kwalifikacyjnych.
Niejeden zdążył zgromadzić
pokaźne oszczędności w PKO,
kilku postarało się o książe­
czki mieszkaniowe.

— Zaglądnijcie do której­
kolwiek szafki — dopowiedział
znacząco jeden z rozmówców
— wiara ma się, w co ubrać.
A większość przychodziła w

bylejakich ciuchach. To b.ył
dalszy argument na poparcie
słów, że junakom się źle nie
powodzi.
PRÓBA CHARAKTERÓW

— Ale nic nie przychodzi
łatwo — akcentował Gryz i
Chmielewski, wtórowali im
koledzy.

Życie w hufcu wcale nie

jest usłane przysłowiowymi
różami. W pracy nie ma dla
junaków taryfy ulgowej. Mo­
żna ich spotkać na wszystkich
budowach prowadzonych
przez Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowe Budowy Huty im.
Lenina, przy którym hufiec
istnieje. Są „wcieleni” do „cy­
wilnych” brygad roboczych.
Trzeba mieć sporo uporu i
wytrwałości, aby po godzi­
nach fizycznego wysiłku za­
siąść w szkolnej ławie, a póź­
niej nieraz do późna w noc

ślęczeć nad zeszytami i książ­
kami. Dodatkowym obciąże­
niem, z powodu którego wca­
le sobie nie krzywdują stały
się zajęcia wojskowe. Wprost
przeciwnie — z chwilą wpro­
wadzenia szkolenia wojsko­
wego atrakcyjność hufca w

oczach młodych zdecydowanie
wzrosła. Zdają sobie sprawę
z tego, że po dwuletnim po­
bycie w OHP opuszczą hufiec

Siadem naszych publikacji

Stadion sportowy Wanda

uporządkowany
Na łamach „Gazety Kra­

kowskiej” w dniu 17 lipca, w

artykule pt. „NJe deptać traw­
ników” i w dniu 31 lipca pt.
„Odpoczywać, ale gdzie?” pod­
daliśmy ostrej krytyce stan

urządzeń i obiektów na stadio­
nie sportowym „Wanda”. Naj.
widoczniej mocno wzięli sobie
ową krytykę do serca działa­
cze tego klubu skoro kilkana­
ście dpi później otrzymaliśmy
od nich obszerne pismo wy­
jaśniające. Wyjaśnienia poda-
jemy z pewnymi skrótami:

„W związku z ukazaniem się
dwóch artykułów red. Ryszarda
Malinoicskiego na temat obiek­
tów sportowych i organizacji
wypoczynku w Nou-ej Hucie, do­
nosimy co następuje: Krytyka
stanu obiektu sportowego MZKS
„Wanda" była jak najzupełniej
słuszna w momencie ukazania
się pierwszego artykułu. Od
tego czasu wiele zmieniło się na

naszym stadionie i dlatego po­
wtarzanie słów krytyki w dru­
gim artykule z dnia 31. VII. br.
uważamy za krzywdzące dla
działaczy społecznych klubu”.

W dalszym ciągu działacze
nowohuccy wyjaśniają: „Wasz
artykuł był dla nas mobilizują­
cy i pomimo tego, że podał tyl­
ko jednostronnie widziane fakty,

jako ludzie w pełni dojrzali —

znający określony fach, i po...
odbyciu czynnej służby woj­
skowej.

Nie wszystkich jednak stać
na wzmożony wysiłek. W cią­
gu minionego roku zdarzały
się przypadki odchodzenia ju­
naków z hufca na własną
prośbę. Mniej było takich,
którzy zostali usunięci dyscy­
plinarnie.

NIEFORTUNNY
„URLOPOWICZ”

Jeden z junaków otrzymał
dwutygodniowy urlop okolicz­
nościowy, aby mógł pomóc
rodzicom podczas żniw. Wró­
cił z tygodniowym opóźnie­
niem. Nie zdawał sobie spra­
wy z grożących konsekwen­
cji. W Hucie czekało go zwol­
nienie z pracy. Ponieważ je­
dnak dotychczas spisywał się
nienagannie, zrozumiał swój
błąd — komenda hufca podję­
ła starania o przywrócenie
niefortunnemu urlopowiczowi
praw pracownika. Gdyby tyl­
ko takie problemy wycho­
wawcze były do rozwiązywa­
nia!

Do hufca trafia różna mło­
dzież, z różnych środowisk,
dla niejednego przyjazd do
Huty jest równoznaczny z

pierwszym kontaktem z wiel­
kim miastem, niektórzy wła-
śnie tutaj podejmują po raz

pierwszy w życiu pracę zarob­
kową. Nie każdy umie dosto­
sować się do nowych warun­
ków, podporządkować rygo­
rom. Jak świadczą o tym do­
tychczasowe doświadczenia
najtrudniejszy dla nowo przy­
jętych moment następuje w

2—3 tygodnie po przybyciu
do hufca Moment krytyczny
a raczej decydujący o tym czy
nowicjusz będzie się starał
równać do tych, którzy OHP
traktują jako życiową szansę
i starają się ją maksymalnie
wykorzystać czy do... lekko-
duchów. I z tego faktu wy­
nikają określone konsekwen­
cje, niełatwe zadanie dla ka­
dry i dla organizacji młodzie­
żowej.

Ba, i w hufcu zdarza sie, że

któryś z młodych przejawia
początkowo fałszywe ambicje
imponowania otoczeniu —

cwaniactwem, zadzierżysto-
ścią, ochotą do zapraszania
kolegów „na piwo”. To wca­
le niełatwo wyplenić zwyczaj
„oblewania” pierwszego za­
robku czy dni wypłaty. Takim
„tradycjom” przeciwstawia się
najrozmaitsze propozycje in­
nego wykorzystywania wolne­
go czasu.

DO WYBORU —

WEDŁUG
ZAINTERESOWAŃ

Nie miałem okazji oglądać
teatrzyku małych form, ale
fakt, że zyskał miano jednego
z najlepszych w wojewódz­
twie i wyjedzie na eliminacje
centralne mówi sam za siebie.
Widziałem natomiast na ze­
wnątrz i wewnątrz baraków
zajmowanych przez junaków
dekoracje, będące dziełem
członków sekcji dekoratorsko-
plastycznej. Inni za przed­
miot swego zainteresowania o-

brali fotografikę. Własna

bez zainteresowania się praw­
dziwą działalnością klubu w tym
zakresie — przyspieszył do pew­
nego stopnia realizację naszych
własnych, przez nikogo z ze­
wnątrz nie inspirowanych za­
mierzeń. W momencie opraco­
wywania pieruwzego artykułu
— sporządzony był już i zatwier­
dzony przez zarząd Klubu plan
uporządkowania stadionu i za­
gospodarowania go do użytku
szerokich rzesz społeczeństwa
Nowej Huty. Ogólnie biorąc plan
zagospodarowania obiektu obej­
muje odchwaszczenie korony sta­
dionu, uzupełnienie brakujących
listew na ławkach, odremonto­
wanie wieży sędziowskiej, urzą­
dzeń sanitarnych, adaptację nie­
czynnego krytego parkingu ma­
szyn żużlowych na schronisko
turystyczne, urządzenie placu
zabaw dla dzieci z odpowiedni­
mi przyrządami do zabaw i
ćwiczeń. Dla zabezpieczenia rea­
lizacji tego planu mieliśmy już

połowie miesiąca czerwca, a

więc przed ukazaniem się pierw­
szego artykułu, załatwione ko­
sztorysy remontowe, złożone i
przyjęte zlecenia na wykonanie
tychże remontów przez PPBHiL.

W okresie od 1 do 31 lipca wy­
konaliśmy całkowicie roboty
przy odchwaszczaniu korony sta­
dionu, ustawiliśmy nowe bramki
do piłki nożnej, uporządkowaliś­

świetlica hufca gromadzi a-

matorów TV i gier towarzy­
skich. Junacy odbyli wiele
wycieczek do interesujących
miejscowości.

Życie hufca pulsuje pełnym
rytmem szczególnie jesienią i
zimą. Sierpień — okres po
pierwszej w historii hufca
przysiędze wojskowej, okres
urlopów — przebiega nieco
ulgowo. Pod znakiem sportu
i innych atrakcji. Kilkudzie­
sięciu junaków entuzjazmo­
wało się wyścigiem w Czy-
żynach, rozegranym jako pier­
wszy etap automobilowego
Rajdu Polski. Zorganizowano
kurs pływania, a także żeglar­
ski. Słowem jest w czym wy­
bierać.

Coraz poważniejszą rolę w

życiu hufca zaczyna odgry­
wać organizacja ZMS, licząca
110 członków. (Wśród juna­
ków jest także 12 kandydatów
partii i powstał projekt utwo­
rzenia samodzielnej oddziało­
wej organizacji partyjnej).
Wprawdzie nie zgromadziła
jeszcze na swym koncie po­
ważniejszych doświadczeń, ale
— jak przyznał wstrzemięźli­
wie przewodniczący i co po­
twierdzili towarzysze z ko­
mendy hufca — ZMS próbuje
przejąć inicjatywę, dotyczącą
wolnego czasu i rozmaitych
zajęć szkoleniowych. Szkoda
przeto, że Zarząd Zakładowy
ZMS PPB HiL nie przejawia
większego zainteresowania
tym, co robią i z jakimi tru­
dnościami borykają się ZMS-
owcy w junackich mundu­
rach

DO PEŁNEGO STANU
BRAKUJE 200

„Proszę uprzejmie poinfor­
mować mnie, czy mogę się
zgłosić do hufca. Mam 21 lat,
skończoną, szkołę podstawo­
wą i zdolność kat. A,, Ja do
tej pory nie mam żadnego za­
wodu ponieważ warunki do­
mowe na to nie pozwoliły".

„Jestem poborowym prze­
znaczonym do służby wojsko­
wej z literą „a”. Ur. 194S.
Bardzo chętnie wstąpiłbym
do Hufca Pracy, bo chciał-

bym nauczyć się zawodu la­
strykarza, względnie mecha­
nika”...

Niemal codziennie do Ko­
mendy 141 OHP ZMS i ZMW

przy PPB HiL przynosi listo­
nosz kilka tego rodzaju lis­
tów. Trafiają pod właściwy
adres. Hufiec w Hucie i je­
mu podobne zostały utworzo­
ne z myślą o młodych, któ­
rzy mimo osiągnięcia pełno-
letności nie zdobyli zawo­
du, często pozostają bez pra­
cy, legitymują się świadec­
twem szkoły podstawowej
względnie ukończeniem tylko
kilku klas. Aby zapewnić
pełny stan osobowy w hufcu
nowohuckim potrzeba jeszcze
ok. 230 junaków. Dysponuje
miejscami podobny hufiec
przy Krakowskim Przedsię­
biorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego i inne. Zaciąg do
OHP „szkoły życia” — trwa!

ZB. GUZOWSKI

my teren wokół zakończonej nie­
dawno budowy boiska do piłki
ręcznej oraz przeprowadziliśmy
konserwację oświetlenia elek­
trycznego. Dalsze prace przy po­
rządkowaniu stadionu są w trak­
cie realizacji. Ambicją działaczy
klubu jest doprowadzić plan za­
gospodarowania do końca, w

terminie możliwie najkrótszym.
Dla uzupełnienia obrazu dzia­

łalności sportowej oraz działal­
ności dla organizacji wolnego
czasu pracowników budowla­
nych Nowej Huty, podajemy
jeszcze dodatkowo kilka faktów:

Wspólnym wysiłkiem działa­
czy klubów komitetu zakładowe­
go PZPR, PPB HiL, zakończy­
liśmy w br. budowę nowego o-

biektr. sportowego, jakim są kor­
ty do gier sportowych, stwa­
rzając tym samym możliwość
dalszego rozwoju sportu i wy­
chowania fizycznego wśród
pracotuników budowlanych No­
wej Huty. Z obiektów na­
szego klubu korzystają przed­
siębiorstwa budowlane i prze­
prowadzają na naszym stadionie
rozgrywki zakładowych lig: pił­
karskiej, lekkoatletycznej, ko-
metki, przeciąganie liny or.z

innych konkurencji spartakiado­
wych. Na naszym boisku orga­
nizowane są rozgrywki wydzia­
łowe, a w miesiącach letnich
udostępniliśmy obiekty młodzie­
ży szkolnej."

Wierzymy w to, co napisali
nam działacze nowohuckiej
„Wandy”. Cieszymy się, że
nasza krytyka pomogła im do­
strzec błędy, przyspiesyć rea­
lizację śmiałych zamierzeń,
które przyczynią się na pewno
do wszechstronniejszego roz­
woju sportu i wypoczynku w

Nowej Hucie. (rm)

WIZYTA DELEGACJI
STUDENCKIEJ FINLANDII

Krakowscy studenci gościli
podczas tegorocznych wakacji
delegacje młodzieżowe niemal
ze wszystkich krajów Europy.
Ostatnio miasto nasze odwie­
dziła 3-osobowa delegacja
TYSS czyli Fińskiego Związ­
ku Studentów w Turku z Fin­
landii, przebywająca od kilku

I dni w Polsce na zaproszenie
Rady Naczelnej ZSP. Delega­
cja fińska, w której skład
wchodzą przedstawiciele
dwóch wyższych uczelni: V-

niwersytetu i tzw. „Szwedz­
kiej Akademii" przeprowadzi­
ła rozmowy z działaczami stu­
denckimi Rady Okręgowej. W
efekcie tych rozmów krakow­
skie środowisko studenckie
nawiąże stały kontakt z mło­
dzieżą Turku. M. in. przewi­
duje się wymianę materiałów
propagandowych i artykułów
prasowych. Niewykluczona
jest również wymiana grup
studenckich.

GIEŁDA W DOMU
TOWAROWYM

Sezon jesienno - zimowy za

pasem. W związku z tym Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno - Odzieżowe zor­
ganizowało ostatnio w Domu
Turysty przy ul. Bitwy pod
Lenino giełdę tkanin wełnia­
nych (płaszczowe, sukienkowe,

2BH SIERPIEŃ poniedziałek joanny

ROZMAITOŚCI: Haryey — 19.15,
MUZYCZNY (Słowackiego): Cudo­
wny mandaryn. Harnasie, Fran-
cesca da Rimini — 19.15.

APOLLO: Pogarda (fr. -wł., 18

lat) — 15.30, 18, 20.30. DOM 2OŁ-
INIERZA: Fanfan Tulipan (fr., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTURA:
Pan do towarzystwa (fr., 16 lat)
— 18, 20.15. MELODIA: Był sobie
dziad i baba (radź., 14 lat) —

15.45. Tom Jones (ang., 16 lat) —

18, 20.15. MINIATURKA: Olbrzym
(USA, 14 lat) — 10, 17. MAS­
KOTKA: nieczynne. MŁODA

GWARDIA: Między linami ringu
(USA, 16 lat) — 14.30, 17, 19.30, —

SZTUKA (studyjne): Wyprawa
siedmiu złodziei (USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Chłopiec
z dwóch światów (duń., 7 lat) —

19. UCIECHA: Morderca zostawia
ślad (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Darling (ang., 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30. WARSZAWA:
Osiodłać wiatr (USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WISŁA: Bumerang
(poi., 14 lat) — 16, 18, 20. WOL­
NOŚĆ: Dzwonnik z Notre Damę
(fr.-wł., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.

WRZOS: Hokeiści (radź., 11 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZUCH: nieczyn­
ne. ZWIĄZKOWIEC: Francja na-

I przód (fr., 11 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Czarny dzień w Black
Rock (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID: Noc (wł., 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID m. sala: Stazione Termini

(wł., 16 lat) — 17, 19.15. SFINKS:

Więzy krwi (radź., 11 lat) — 16.

Piękny Antonio (wł., 18 lat) —

18, 20.15.

KOLOROWE, SWOSZOWIAN-

KA, BALLADYNA, ENERGE­
TYK, ORION(Podłęże), ZZK (Pro-
kocim) — nieczynne.

*

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godziny 9 do zmroku.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

CHIRURGICZNY: Kopernika 11

INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35
LARYNGOLOG.: Kopernika 23
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
UROLOGICZNY: Prądnicka 35
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35
PEDIATRYCZNY: Prokocim.

1)Y%UIłY
Siemiradzkiego — wypadki 09,
Siemiradzkiego — zachorowania i

przewozy 395-00, 395-01, 395-02,
Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 657-57,
Nowa Huta — 422-22, 417-70.

APTEKI
Kościuszki 18 (tlen), Floriańska

15, Rakowicka 12, Batorego 1,
Waryńskiego 24, Boh. Getta 18,
N. Huta — os . Wandy 22 (tlen).

PROGRAM I

Godz. 5.00 Wiad., 5.06 Rozm. Roln.
5.26 Muz., 5.50 Gimn., 6.00 Dzień.,
6.10 Muz., 6.42 Muz., 6.45 Kalen­
darz Radiowy, 7.00 Wiad., 7.05

,,Naukowcy rolnikom" 7.30 Pio­
senka dnia, 7.45 Radioproblemy,
7.55 Muz., 8.00 Dziennik, 8.18 Me­
lodie rozrywkowe, 8.44 Cykl ,,W
walce o przyszłość narodu", 9.00

Dla dzieci ^Zabawy, zawody, wy­
prawy, przygody", 9.20 Muz., 10.00

„Nim się książka ukaże" — fragm.
opow. 10.20 Muz. operowa, 11.00
Na muzycznej pięciolinii, 11.35
„Wieś tańczy i śpiewa", 11.55 Kom.

o st. wód., 12.05 Stan pogody,
12.06 Wiad., 12.10 Muz. lud. Rumu­
nii, 12.40 „Więcej, lepiej, taniej",
13.00 Z twórczości wielkich mi­

kostiumowe), tkanin flanelo­
wych oraz jedwabiu. Han­
dlowcom pokazano ponad 150
wzorów flaneli w rozmaitych
kolorach oraz 30 rodzajów
tkanin jednokolorowych. Co

wykazała giełda? Zaopatrze­
nie przed tegorocznym sezo­
nem jesienno - zimowym za­
powiada się całkiem dobrze,
gdyż przedstawiciele przed­
siębiorstw handlowych Kra­
kowa i województwa zakupili
już do sklepów ponad 115 tys.
metrów tkanin. Ogólna war­
tość zawartych na giełdzie
transakcji szacowana jest na

sumę ok. 10 min zł.

SEZON SZKOLNY W PEŁNI

Jeszcze tylko dwa tygodnie
i koniec wakacji. Najwyższy
więc czas pomyśleć o kupnie
zeszytów, brulionów i innych
Przyborów szkolnych. Z każ­
dym dniem kupujących w

sklepach papierniczych coraz

więcej. Przypominamy — od
dzisiaj możemy kupować Przy­
bory szkolne nie tylko w skle­
pach papierniczych, ale także
w kilkunastu sklepach za-

bawkarskich, gospodarstwa
domowego i spożywczych, wy­
typowanych w tym celu przez
MHD i PSS. Ponadto w kilku
punktach Krakowa urucho­
mione zostaną specjalne kier­
masze szkolne.

(ans)

strzów, 14.00 Z cyklu: „Nasze
sprawy codzienne", 14.15 Od me­
lodii do melodii. 15.00 Wiadom.,
15.05 Z życia Zw.* Radź., 15.25 So­
nata „F.A.E" na skrzypce i fort.,
15.50 „Przezorny zawsze ubezpie­
czony", 15.55 „Opinia konsumen­
ta", 16.00 Popołudnie z młodością,
17.00 Wiad.. 18.00 „Krótkie i burz­
liwe panowanie Rogera Gunsbur-

ga" — musical Johnny*ego Rubin­
steina, 18.43 Kwadrans z dedyka­
cją, 19.00 Z księgarskiej lady, 19.10

„Jedno z siedmiuset" — Grodzisk

Wielkopolski, 19.30 „Wojsko, stra­
tegia, obronność", 19.45 Gra kwar­
tet Instr.’ 20.00 Wiad., 20.30 Wie­
czór lit.-muz., 23.00 Dziennik, 23.10
Wiad. sport., 23.15 Recital fort, z

nagrań Vladimira Horowitza, 24.00

Wiad., 0.05-3.00 PROGRAM NOC­
NY Z ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ.

PROGRAM II

Godz. 5 .00 Wiad.. 5 .06 Muz., 5.30

Wiad., 5.36 Aud. dla wsi, 6.10 Progn.
pog., 6.20 Gimn., 6.30 Dziennik, 6.40

t,Proponujemy , informujemy,
przypominamy", 7.00 Progn. pog.,
7.01 „Co nam tydzień niesie", 7.30

Dziennik, 7.48 Progn. pog., 7.49 U-

roczystość odsłonięcia obelisku z

Melsztyna — rep., 8.05 Muz., 8.30

Wiad., 8.35 Koncert rozrywk., 9.10
Orkiestra pd. Fr. Fennela, 9.30

,,W Jezioranach", 10.00 Wiad.,
10.05 Koncert rozrywk., 10.50 „Ci­
chy Don" — pow., 11.10 Porady
praktyczne dla kobiet, 11.20 Z
twórczości komp. brąz. XVIII

w., 11.55 Kom. o st. wód, 12.05
Wiadomości z kraju 1 ze świata

12.25 Kompozytor 1 jego piosenki
— Roman Orłów, 12.45 „Człowiek
w krytycznej sytuacji" — rep.,
13.00 Rep. „Wystawa .rolnicza w

Wiśniczu", 13.15 Koncert, 13.45 Do­
żynki w Książu Wielkim — rep.,
14.00 J. Bizet „Roma" — Suita nr

3 C-durt 14.35 „Fala 56", 14.45 Ka­
lejdoskop muz., 15.30 Dla dzieci

„Królowa jezior" — słuch., 16.00

Wiad., 16.05 Publicystyka między­
narodowa, 16.15 „Mieleckie do­
świadczenia", 16.25 „Dawny prze­
bój", 16.30 Felieton sport., 16.35
Mel. lud. znad Balatonu, 16.45

Wiad. ziemi rzesz., 17.00 Za 10 dni
nauka — rozm. kurator mgr Cz.
Banach 1 red. K. Kieniewicz, 17.15
Gra Zespół Organowy Rozgł. Kra­
kowskiej PR, 17.30 Skrzynka In­
terwencji, 17.40 Śpiewa Zarah Do-

łuchanowa, 18.00 Dziennik krak.,
18.10 Przegląd czasopism krak.,
18.20 Mel. i piosenki, 18.35 Radio
reklama, 18.45 „Szczyt budowla­
ny", 19.00 Wiad., 19.05 Muzyka 1

aktualności, 19.30 Koncert Wielk.
Ork. Symf., 20.07 Liryki Lucjana
Szenwalda, 20.17 D. c. koncertu,

21.00 Z kraju i ze świata, 21.27 Kro­
nika sportowa, 21.0 Gra Zespół
„Metrum", 22.00 Rozmowy o wy­
chowaniu, 22.10 Koncert z nagrań
chóru a cappella Polskiego Radia
1 Telewizji w Krakowie pd. Ta­
deusza Dobrzańskiego, 22.30 Aud.

stąd., 22.45 Gra Ork. Tan.

PR, 23.15 Muz. tan., 23.50 Wiad.,
24.00 Hymn.

PONADTO na fal! ultrakrótkiej
UKF 68,75 MHZ 16.15—17.00 „Z
twórczości Antoniego Vivaldie-

go".

TELEWIZJA
Godz. 17 .20 Program dnia, 17.25

Wiadomości dziennika TV, 17.30

„Naj... naj... naj... ”, — film rys.
prod. radź.. 17.50 „Eureka” — mag.
pop. nauk., 18.20 „Kino Krótkich

Filmów", 19.00 Interwiz. Grają
laureaci międzynarodowych kon­
kursów: Koncert kameralny u-

tworów Instrumentalnych 1 wo­
kalnych klasyki radzieckiej 1

światowej, (z Moskwy), 19.30 Do­
branoc, 19.40 Dziennik TV, 20.15
. . Sardynia” — reportaż filmowy,
20.35 IV TV Festiwal Teatrów

Dramatycznych — dramat „Hed-
da Gabler” — Henryka Ibse­
na, Po teatrze ok. 22.05 Dziennik
TV, 22.20 Kronika (z Krakowa),
22.40 Program na jutro.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze tea­
trów, kin, radia i telewizji re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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Nie wiedzie się mistrzowi Polski

Zawisza nadal przewodzi w II lidze
Druga kolejka spotkań ekstraklasy potwierdza, że w na­

szym piłkarstwie nic się nie zmienia. Niemal wszystkie zes­
poły hołdują grze defensywnej co na pewno nie wpływa na

uatrakcyjnienie tej dyscypliny. Po drugiej rundzie w eks­
traklasie mamy nowego przodownika tabeli, jest nim Polo­
nia Bytom. Dobrą formę w ostatnich grach wykazały: Ruch,
Legia.

W drugiej lidze zespoły krakowskie poza Victorią nie
przegrały meczu. Wszystkie drużyny uzyskały wyniki re­
misowe, ale nas najbardziej cieszy dobra forma Unii Tar­
nów i Hutnika które z ciężkich meczów wyjazdowych wy­
szły obronną ręką.

Na czele tabeli kroczy nadal zespół Zawiszy, który nie
zanotował dotychczas żadnej straty punktu. Garbarnia jest
wiceliderem.

Indolencja napastników zadecydowała

sta! Rzeszów — Ruch 0:4 (0:1)
Górnik — Szombierki 1:1 (0:0)
Polonia — Zagłębie 2:1 (2:1)
GKS — Pogoń 0:0
Legia — Odra 2:0
Śląsk — LKS

1. Polonia
2. Ruch
3. Legia
4. GKS
5. Pogoń
6. ŁKS
7. Gwardia
8. Odra
9. Szombierki

10. Górnik
11. Zagłębie
12. Wisła
13. Stal
14. Śląsk

0:1

Porażką rozpoczęli debiut przed
własną publicznością piłkarze Wi­
sły. Przegrali oni w meczu o mi­
strzostwo I ligi z Gwardią W-wa
0:1 (0:0). Z przebiegu gry i ideal­
nych wprost sytuacji podbramko­
wych odnieść powinni wysokie

..zwycięstwo. Zespół krakowski roz­
począł mecz w dobrym tempie, z

miejsca uzyskał wyraźną przewa­
gę. Zdawało się, że lada moment

uzyska bramki. W 10 min. ostry
strzał Studnicklego trafił w spo­
jenie bramki. W 23 min. i 31 min.

piłka toczyła się po strzałach

Skupnika I Lendziona do pustej
bramki lecz w ostatnich sekun­
dach zażegnał niebezpieczeństwo
obrońca Gwardii Lipiński.

Od tej pory Gwardia grająca
bardzo ostrożnie 1 wzmocnioną
defensywą przechodzi do kontr-
natarcia. Zrazu nieśmiałe rajdy
'lnic ują skrzydłowi Wyszomlrskt
i H„nke następnie Szymczak pró­
buje niepokoić Stroniarza. Krótki

napór gości potrafił niema! zupeł­
nie zdezorganizować defensywę
gospodarzy. Zwarty do tej pory
monolit obronny zaczął robić
szkolne błędy. Wysunięci do przo­
du obrońcy Wisły nie nadążał! w

momencie kontrnatarcia w porę
się cofnąć, wyszły także braki

szybkości u Budki, Polaka czy

Monicy co skrzętnie wykorzysta­
li goście w swym taktycznym pla­
nie w drugiej połowie meczu.

Po zmianie stron w 46 min. nie

wykorzystali znów Idealnej pozy­
cji napastnicy Studnlckl 1 Sykta.
Mimo wyraźnej przewagi Wisły
w 53 min. rozstrzygnęły się losy
spotkania. Na samotny rajd z

----- •-----

połowy boiska zdecydował się
Szymczak z Gwardii. Ograł Mo-

nicę, później stracił piłkę na

rzecz pomocnika Wisły Polaka.

Zagranie tego ostatniego do bram­
karza było tak niefortunne, że

Szymczak zdołał wyprzedzić Stro-
nlarza i umieścić piłkę w siatce.
Po krótkiej chwili zaskoczenia
Wisła przeszła do ataków non

stop. Nieumiejętności napastników
i ich kunktatorska i nieskutecz-

Wisłana gra zadecydowały, że

zeszła z boiska pokonana.
Spotkanie sędziował słabo

Pawlik z Katowic.
WISŁA: Stroniarz, Monica,

wula, Budka, Musiał, Polak, Len-

dzlon, Gach (Opielko), Sykla, Stud-

nicki, Skupnik.

P-

Ka-

Thorez 1:1Cracovia

kolejny remis zanoto-

swyrn koncie piłkarze
Wczoraj nierozstrzyg-

Górnik W. — Hutnik 0:0

Cenny punkt wywieźli z Wał­
brzycha piłkarze Hutnik*. Zremi­
sowali oni z groźnym na swym
terenie Górnikiem 0:0. Zespół
krakowski rozegrał dobre spotka­
nie pod względem taktycznym
Cała drużyna grała ostrożnie,
właściwie oceniała sytuację. Do­
brze grali Pajor w bramce 1 o-

brońcy Król, Goiła i Drobny.
Szkoda jedynie że spotkanie to­
czyło się zbyt ostro. Na efekt

tej gry nie trzeba było długo
czekać. W 65 min. gry Paździor
z Górnika doznał bardzo poważ­
nej kontuzji 1 przewieziony zo­
stał do szpitala. Spotkanie sędzio­
wał p. Matonóg z Warszawy.

Hutnik: Pajor, Król, Goiła,
Drobny, Jarczyk, Gładysek, An-

kus, Jagielczuk, Kowalczyk, Droż-
dziok 1 Krzyżanowski.

I

Trzeci
wali na

Cracovii.

nęii cni meczu z Górnikiem Tho­
rez 1:1 (6:0). Wywalczenie remi­
su z groźnym przeciwnikiem,
który miał szereg doskonałych
sytuacji do zuonycia bramek na­
leży uznać za sukces. Cracovia

zagrała bowiem bez jakiejkol­
wiek koncepcji. Wiemy, że tre­
ner zespołu „biało-czerwonych”
ma olbrzymie trudności z zesta­
wieniem składu. Wiemy, że dru­
żyna poniosła duże personalne
straty, lecz nie potrafimy zro­
zumieć, dlaezego zawodnicy dru-

gołigowl poza Rewilakiem, oby­
dwoma Jałochaml, Kupcem i

częściowo Chemiczem mają trud­
ności z podstawowym i

piłkarskim. Oddzielne i

leżą się młodemu ]
Craeovii Zuwale. Ten :

utalentowany piłkarz
swe umiejętności w

runku. Najwyższy już czas, aby
teraz zrozumiał,
11 zawodników I

na to męski, a

Mecz tylko w

spotkania miał

szych momentów.
70 minut mieli wyraźną przewa­
gę, wypracowali sobie

godnych pozycji, ale

napastników były źle
ne. V7 wielu sytuacjach
spisa! się w bramce gospodarzy
Jałocha, choć kilka jego wybie­
gów mogło się skończyć niepo­
myślnie. Najgroźniejszy strzelec

gości Kasprzyk był pieczołowi-

abecadłem
słowa na-

piłkarzowi
na pewno

t rozwija
złym kie-

że ,v piłkę gra
to, że piłka noż­
nie faul sport,
drugiej połowie
kilka ciekaw-

Goście przez

wiele do-
celowniki
nastawi o-

b. dobrze

W kilku wierszach
trzecim dniu mistrzostw

juniorów w kajakach dwa

wywalczyli
- 29 Kraków,
wyścigu C 2 na

zawodnicy
Zwyciężyli
dystansach

® W międzypaństwowym spot­
kaniu lekkoal letycznym Szkocja
odniosła wysokie zwycięstwo nad

Danią 101:66.
• Tytuł drużynowego mistrza

Polski Juniorów w tenisie zdobył
zespół SKT z Sopot. Dalsze miej­
sca zajęły Warszawianka i Grun­
wald.

turnieju szachowego
Zdroju w tabeli pro-
(CSRS) 6 pkt., przed
(NRD) 5 pkt. i Flo-

•W
Polski

tytuły
KKW
oni w

100mi10tys.m.
e Dalsze rekordy świata usta­

nowiły pływaczki USA podczas
mistrzostw swego kraju. W wy­
ścigu na 400 m st. motylkowym
Mayer uzyskał* znakomity czas

4.29,3. Drugi rekordowy rezultat

uzyskała Kolb, przepłynęła ona

2G0 m st. zmiennym w czasie

2.25,0. Ta sama zawodniczka usta­
nowiła nowy rekord świata na

dystansie 400 m st. zmiennym
wynikiem 5.08,2.

O Po siódmej rundzie między­
narodowego
w Polanicy
wadzi Hort
Uhlmannem
hrem (ZSRR), Furmanem (ZSRR),
Kolarowem (Bułgaria) wszyscy po
4,5 pkt.

• Podczas mistrzostw Japonii
w podnoszeniu ciężarów zawod­
nik Ouchi poprawił rekord świa­
ta w rwaniu w wadze półcięż­
kimi wynikiem 149 kg. Poprzedni
rekord należał do Polaka Nor­
berta Ozimka i był gorszy o 1 kg.

0 Szereg doskonałych rezulta­
tów uzyskali ostatnio amerykań­
scy lekkoatleci podczas trójmeczu
USA — Włochy — Hiszpania. Na
100 m Carlos uzyskał wynik 10,2,
kula:
4<to m wygrał Matthews 45,2,
m ppł. Whitney 49,7.

• W czasie międzypaństwowe­
go spotkania pływackiego Węgry
— NRD zawodniczka węgierska
Tnroczy ustanowiła nowy rekord

Europy na dystansie 100 ni st.

drw. wynikiem 1.00,8.
O Na drugich mistrzostwach

Europy w koszykówce juniorek
zakończyły się już spotkania eli­
minacyjne. Z poszczególnych grup
do finału zakwalifikowały się ze­
społy:
wacji,
sławił.

poczną

Steinhauer 20,03, b'eą na

I, 400

ZSRR, Polski, Czechosło-

Węgier, Bułgarii i Jugo-
Spotkania finałowe roz-

się w dniu dzisiejszym.

Komunikat „Totka”
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 20. VIII. br. wylosowano
następujące numery: 6, 10, 28.

34, 35, 47, dodatk. 4.

GAZETA KRAKOWSKA

(Białystok)

(W-wa m.) 79,88, 3. Sidło

m.) 77,76.
V KOBIET: 1. Warszawa

47,2, 2. Łódź miasto 47,6, 3.

KOBIET: 1.

14,18, 2. Mi-

(1:0)
(0:0.)

Gdynia — Olimpia 2:0 (1:0)
ROW — Włókniarz 1:0
Start — Unia Kac. 2:0 (0:0)
Zawisza — Lotnik 2:0 (0.0)

1. Zawisza
2. Garbarnia
3. Górnik W.
4. Unia Tarnów
5. Lech
6. Hutnik
7. Thorez
8. Start
9. Gdynia

10. Cracovia
11.
12.
13.
14.
15.
16. Włókniarz

Unia Rac.
Lotnik
ROW
Victoria
Olimp’a

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

4
4
4
3
3
3
3
2
2
2
2
2
0

i ru-

który
kilka

przęr-
I Ku-

Do}
był
nieco sił.
w zoraj-

Rybka

c.e pilnowany przez K. Jałochę,
który z zadania wywiązał się
bardzo dobrze. Spokojem
tyną imponował Rewilak,
skutecznie powstrzymał
najgroźniejszych akcji,
wy cennym punktem
piec, potem brakło mu

Wręcz słabo zagrali we

szym meczu.: Poprawski,
i Stroniarz. Bramkę dla Thore-
za dobył w 69 min. w zamiesza­
niu podbramkowym SŁachuła,
wyrównał dla Cracovii Olesiak
w 75 min.

Cracovia: Jałocha I, Chemicz,
Rewilak, Barczyk, Jałocha II,
Rybka, Wardyła (Olesiak), Ku­
piec, Stroniarz, Zuwała, Popraw­
ski.

Garbarnia
Wczoraj na Ludwinowi e

zanotowaliśmy kolejną pił­
karską niespodziankę. Fawo­
ryt tego spotkania Garbarnia
zremisowała tylko z Vic.torią
Jaworzno 0:0. Takiego rezul­
tatu nie spodziewał się nikt,
a nawet zespół Victorii. To co

wczoraj oglądaliśmy na bois­
ku Garbarni było tylko jed­
nostronną grą. Gra na jedną
bramkę — z której zwycięsko
wyszli goście broniący się z

dużą ambicją i poświęceniem
przez 90 min. Taką przewagę
jaką uzyskała Garbarnia
rzadko ogłada się na naszych
boiskach. To nie była prze­
waga, to było oblężenie a mi­
mo to piłka ani raz nie znala­
zła drogi do bramki Krze­
mienia, który wczoraj bro­
nił bardzo szczęśliwie. Wpra­
wdzie w 65 min. skapitulo­
wał on po strzale głową Od-
sterczyla lecz sędzia p. Maj­
dan z Warszawy nie uznał
bramki odgwizdując rzut ze

spalonego.
W Victorii obok wymienio-

i nogo bramkarza Krzemienia
1 na najwyższe noty zasłużyli:

Międzynarodowy — XII już z ko­
lei — turystyczny Rajd Szlakami
Lenina będzie w tym roku zorga­
nizowany z wielkim rozmachem.
Ta największa impreza turystycz­
na w Polsce otrzyma godną swojej
nazwy rangę i oprawę. W 50 rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej miejsca na Podhalu, gdzie
przez pewien okres czasu żył i pra­
cował Lenin oraz turystyczne tra­
sy które przemierzał, spopularyzo­
wane zostaną, ze zdwojonym pietyz­
mem. Zakończenie zaś imprezy w

dniu 24 września na stadionie pod
Krokwią stanie się wielką manife­
stacją międzynarodową.

Gwieździste trasy wyznaczone z

wielu miejscowości Polski, a naj­
gęściej na skalnym Podhalu zbiegać
się będą w Poroninie. W imprezie
uczestniczyć będą członkowie orga­
nizacji społecznych, sportowych, tu­
rystycznych, młodzieżowych, zakła­
dów pracy, szkoły, wojsko, LOK i
osoby niezrzeszone.

Rajd odbędzłe się w czterech dy­
scyplinach. Pierwsza to turystyczny
rajd górski dla drużyn 3—6-osobo-
wych na różnych trasach, przeważ­
nie zaś dla uczestników o dużym
zaawansowaniu. Trasa specjalna,
najtrudniejsza, wysokogórska, prze­
znaczona dla wytrawmych taterni­
ków biegnie ze schroniska na Orna­
ku przez Czerwone Wierchy, Ka­
sprowy, Halę Gąsienicową. Zawrat,
Orlą Perć, Granaty. Boczań do me­
ty w Zakopanem. Trasy A — wy­
sokogórskie — w niewielkim tylko
stopniu ustępują skalą trudności
poprzedniej i obejmują swym zasię­
giem najpiękniejsze fragmenty Tatr.
Trasy B — tatrzańska, tatrzańsko-

Łendzion (Wisła) ostro izarżuje na bramkę Gwardii. Piłkarz ten

należał w sobotnim spotkaniu do najlepszych zawodników w ze-

apete gospodarzy. Fot.: W. Klag

W piłkarskiej lidze międzyokręgowej

Wysokie porażki Sandecji i Hutnika T.
W drugiej kolejce spotkań piłkarskich o mistrzostwo ligi mię-

dzyokręgowej zanotowano rekordowe zwycięstwa Stali Mielec
z Hutnikiem Trzebinia i Górnika Wojkowice z Sandecją. Do nie­
spodzianek zaliczyć także należy porażkę Rakowa na własnym
boisku z Karpatami. Mecz Wawelu z Unią Oświęcim przełożony
został na najbliższy

1. Górnik Wojkowice
2. KSZO
3. Karpaty
4. Star
5. Stal Mielce
«. Raków
7. Wawel
8. Błękitni
9. Wisłoka

10. Broń
11. Unia OSwięcim
12. Slavia R. Sl.
13. Górnik Jaw.

Resovia
15. Sandecja
16. Hutnik Trzeb.

u.

termin.

2
2
2
2

2
2

1
2
2
2
1
2

2
2

2
l

4
4
4
3

2
2

2
2
2
2
l
1
1

0

0

0

BRON — KSZO 0:2 (0:0)

WISŁOKA RESOYIA 1:0 (1:0)

Gąsiorek i Palmeova

międzynarodowymi
mistrzami Polski

RAKOW - KARPATY 0:1 (0:11

STAL M. — HUTNIK T. 7:1 (5:1)

STAR — BŁĘKITNI 1:0 (0:0)

GÓRNIK W. - SANDECJA 6:0 (2:0)

GÓRNIK J. — SLAWIA 1:1 (4:1)

Yictoria 0:0
Witkowski, Galos i Książek,
w Garbarni interesujące akcje
organizował Pilarski,
zespól grał na dobrym
mie.

Garbarnia: Kierdaj,
Karpiel, Kwiatkowski,
nopka, Kucharczyk, Pilarski,
•Tasiówka, Florek, Odsterczyl,
Weiss.

a cały
pozio-

Kurek.
Ko-

Lech — Unia Tarnów 0:0

Tarnowianom udało się wywieźć
jeden punkt ź Poznania. I cho­
ciaż w przekroju meczu więcej z

gry mieli gospodarze, to jednak
dzięki kolosalnej ambicji gości,
mecz zakończył się wynikiem
bezbramkowym.

Już w 5 min. sędzia zbyt po­
chopnie dyktuje rzut karny. Kar-
bowiak trafia jednak w poprzecz­
kę. W dalszym ciągu poznaniacy
mają kilka świetnych okazji. Nie

potrafią trafić do bramki nawet z

kilku metrów. Po przeciwnej stro­
nie Unia tylko kilkakrotnie szyb­
kimi wypadami zagrażała bramce
Lecha. Po jednej z takich akcji
ładny atrzał Horby trafia w słu­
pek.

W Unii za ambicję pochwalić
trzeb* całą linię defensywną.

podhalańska, pienińsko - podhalań­
ska, beskidzko-gorczańska, beskidz­
ka i podtatrzańska — wyznaczone
zostały również z myślą o zaawan­
sowanych turystach. Dostępne są
dla wszystkich, natomiast trasy C —

beskidzka, tatrzańska z Kuźnic przez
Kalatówki, ścieżką pod Reglami 1
doliną Strążyską lub doliną Bia­
łego, na Nosal, Podtatrzańska z Za­
kopanego przez Gubałówkę do Po­
ronina — oraz specjalna 6-dniowa
szlakiem wędrówek Włodzimierza
Lenina przez Halę Krupową, Kro­
wiarki, Babią Górę, Jabłonkę, Ora-
wkę, Żelaźnicę, Czarny Dunajec,
Zubsuchę do Poronina.

W niedzielę zakończone zosta­
ły XXII międzynarodowe mi­
strzostwa Polski w tenisie. W

grze pojedynczej mężczyzn tytuł
mistrzowski zdobył
siorek, wygrywając
Rybarczykiem 6:3,

Wiesia w Gą-
w finale z

6:2, 6:3.

Międzynarodową
Polski została zawodniczka CSRS

Palmeoya, która w finale wygra­
ła z Danutą Wieczorkówną 6:1,
6:1.

mistrzynią

W grze podwójnej kobiet tytuł
mistrzowski wywalczyły Polki,
Wieczorkówna, Olszowska, nato­
miast w grze podwójnej męż­
czyzn tytuł mistrzowski wywal­
czyła para australijska; Primro-

se, Caldwallader.

• W niedzielę na Stadionie Śląs­
kim w Chorzowie zakończyła się
IV centralna spartakiada w lek­
kiej atletyce. Przez cztery dni ok.
1.400 najlepszych zawodniczek 1
zawodników walczyło o mis­
trzowskie tytuły. Niestety, tym
razem nie było rekordów Polski,
spartakiada lekkoatletów siała na

przeciętnym poziomie.
W ostatnim dniu pogoda znacz­

nie się pogorszyła, spad! deszcz
i zrobiło się zimno. W niedziel­
nych zawodach wyniki były więc
słabsze niż można było się tego
spodziewać. Największą niespo­
dzianką to trzecie miejsce wielo­
krotnego mistrza Polski w rzucie

oszczepem Janusza Sidły. Tym
razem musiał ustąpić miejsca
młodszym rywalom

W biegu na 5.000 m — następna
sensacja — zwycięstwo reprezen­
tanta Katowic Rolanda Brehmera.

4 Polaków

w finale europejskim
Wobec 10 tys. widzów rozegra­

ny został na Illerst - Stadion w

Kempten finał kontynentalny in­
dywidualnych mistrzostw świata
na żużlu. Uczestniczyło w nim 7

reprezntantów Polski, 4 Czecho-
słowaków, 3 reprezentantów ZSSR
oraz 2 zawodników NRD.

Po niezwykle zaciętych biegach
o awans do finału europejskiego,
który odbędzie się za tydzień we

Wrocławiu, zakwalifikowało się 4
Polaków: Andrzej Wyglenda, Je­
rzy Trzeszkowski, Andrzej Pogo­
rzelski i Antoni Woryna, 2 za­
wodników CSRS: Hołub, Tomice k

oraz Plechanow (ZSRR), Dinse

(NRD). Rezerwowym został Po­
lak Stanisław Rurarz.

Zawody zakończyły się zwycię­
stwem Polaków — Wyglendy i

Trzeszkowskiego, którzy zdobyli
po 14 pkt. Trzecie miejsce zajął
Plechanow — 12 pkt, a czwarte i

piąte Polacy: Pogorzelski — 11

pkt i Woryna — 10 pkt.

styczny rozpoczynający się dnia 22
września w Krakowie. Trzecia zaś,
to wielodniowy rajd gwieździsty,
a czwarta — wojewódzkie sztafety
PTTK i LOK ze wszystkich miast
wojewódzkich. Piąta i ostatnia, to

zjazd plakietowy LOK. Wszystkie
imprezy metę swoją będą miały w

Poroninie.
W czwartej dyscyplinie, rajdzie

kolarskim turyści startować będą z

dowolnych miejscowości do Nowego
Targu skąd udadzą się do Poronina
na itadion miejscowego LZS-u.
Meta tej dyscypliny czynna będzie
w dniu 24 września.

W Poroninie w dniu głównych u-

W 50 rocznicę WWkloge Października

Dyscyplina druga to turystyczny
rajd pieszy — nizinny, dysponujący
15 wariantami tras na Podhalu,, w

Beskidzie oraz na Spiszu i Orawie.
W tej dyscyplinie startowała będzie
największa ilość turystów, szczegól­
nie zaś turystów mniej wytraw­
nych.

Dyscyplina trzecia — rajd samo-

chodowo-motorowy — składać si"
będzie z 5 oddzielnych Imprez sta­
nowiących całość. Pierwsza to rajd
patrolowy, który wyruszy 20 wrze­
śnia równocześnie z Chełma Lubel­
skiego, Kołobrzegu i Turoszowa,
druga — to 2-dniowy rajd tury­

im. Le-
pomnika
po czym
kolumną

aby

roczystości sztafeta Huty
nina zapali znicz u stóp
wielkiego wodza Rewolucji,
uczestnicy rajdu zwartą
udadzą się do Zakopanego,
wziąć udział w wielkiej defiladzie
motorowej ulicami miasta.

Nieodłączną częścią XII Rajdu Le­
ninowskiego będą inne uroczystości.
Obecnie trwają więc prace przygoto­
wawcze do odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej na budynku, gdzie w la-
ach 1923—36 mieściła się tzw. „Go­

spoda Włóczęgów" skupiająca lite­
ratów, artystów i ludzi, którzy uko­
chali Tatry i którym bliskie były

Mistrzostwa pływatkie
młodzików

Wczoraj na pływalni Wisły za­
kończyły się trzydniowe mistrzo­
stwa Polski młodzików grupy
„A” w pływaniu. Duży sukces
na swym koncie zanotowali pły­
wacy krakowskiej Wisły, którzy
w punktacji medalowej zdoby­
li cztery złote, sześć srebrnych
i siedem brązowych medali.

Świadczy to bardzo pochlebnie
o utalentowanej młodzieży kra­
kowskiego klubu oraz o właści­
wej pracy kierownictwa i tre­
nerów.

A oto zwycięzcy wczorajszych
konkurencji. Dziewczęta: 200 m

motylk. Ozdobska (Calisia) 2.55,5
(rekord Polski młodzików), 100
m dow. Steczowicz (Wisła) 1.12,4,
200 m klas. Jarosz (Odra) 3.08,4,
800 m dow. Ozdobska (Calisia)
11.52,9. Chłopcy: 100 m klas. Le-
siakowski (Wisła) 1.19,1, 1500 m

dow. Laufernicki (Odra) 19.29,0,
100 m mot. Fondaliński (Legia)
1.06,3, 100 m grzbiet: Zieliński

(Legia) 1.09,1, 2. Jerzy Kękuś
(Wisła) 1.10,8.

Sędzią głównym zawodów był
p. J. Stettner a sprawne kiero­
wnictwo spoczywało w rękach
doświadczonych działaczy
Wisła.

Uzyskał on wprawdzie słaby czas

— 14.12,4, ale wyprzedził swych
najgroźniejszych rywali Fiutrows»-

kiego i Zimnego.
W pozostałych finałach nie­

dzielnych zwyciężali na ogół fa­
woryci.

Wczoraj na najwyższym podium
stanęli też reprezentanci Krakowa.

Kołodziejczyk, Szoidykowski wy­
grali swe biegi w dobrym stylu.
Cieszą także wysokie lokaty plot­
karzy Chruściela i Kuleszynskie-
go (obaj z Hutnika).

Wyniki czwartego dnia sparta­
kiady w lekkoatletyce.

800 M KOBIET: 1. Sobieska (Ol­
sztyn) 2.12,0, 2. Nowakowa (Łódź
m.) 2.12,4, 3. Jędrak
2.13,2.

PCHNIĘCIE KULĄ
Ciarkowska (Gdańsk)
chalczak (W-wa m.) 14,07, 3. Hodt

(Olsztyn' 13,87.
800 M Mę: C^YZN: 1. Szordyko-

wski (Kraków m.) 1.49,5, 2. Żelaz­
ny (Bydgoszcz) 1.49,7, 3. Wojcie­
chowski (Poznań) 1.49,9.

200 M MĘZCZYZN: 1. Werner

(W-wa m.) 21,0, 2. Kaczor (Po­
znań) 21,5, 3. Romanowski (W-w«
m.) 21,6.

110 P/pLOTKI: 1. Kołodziejczyk
(Kraków m.)
(Kraków m.)
(Kraków m.)

5.000 M: 1.

14.12,4, 2.

Czernik (Zielona Góra) 2.06, 2.
Szwarczewski (Wrocław m.) 2.03,
3. Kania (Wrocław m.) 2.00 .

RZUT OSZCZEPEM MĘZCZYZN;
1. Nikiciuk (Gdańsk) 82,82, 2. Gło­
gowski
(W-wa

4x100

miasto
Kraków miasto 48,1.

4 x400 M: 1. Bydgoszcz 3.14,0, 2.
Poznań 3.15,4, 3. Katowice 3.15,6.

W sobotę w trzecim dniu spar-
taKiauy pad I o klika ciusKOHałycn
rezultatów. Ustanowili je J.
Szmidt w trójskoku 16.84 m, D.
Jaworska w rzucie oszczepem
56.38 m,

14,1, 2. Chruściel

14,3, 3. Kuleszyński
14,5.
Brehmer (Katowice)

Piotrowski (W-wa m.)
14.14,6. 3. Zimny (Gdańsk) 14.17,8.

BIEG MARATOŃSKI: 1. Klecha

(Gdańsk) 2:34:27,4, 2. Kempa (Zie­
lona Góra) 2.35.46,2, 3. Wójcik
(Wrocław m.) 2:37.15,2.

SKOK WZWYZ MĘZCZYZN: 1.

Łucznicze rekordy
na Spartakiadzie

Wczoraj w Rzeszowie zakończy­
ła się Centralna Spartakiada w

tucznictwie. W punktacji woje­
wództw zwyciężyła Warszawa
Sv349 pkt przed Poznaniem 6.015

pkt i Rzeszowem 6.008 pkt. Re­
prezentacja Krakowa zajęła 6

miejsce — 4 .821 pkt.
Indywidualnie zwyciężyli: wśród

kobiet Mączyńska (W-wa), a wśród

męzczyzn Narbulowicz (Rzeszów).
Podczas Spartakiady ustanowione

zostały cztery rekordy Polski.
Trzy rekordy ustanowiła Mączyńs­
ka (W-wa): Ł-A 571 pkt, Ł-AB
1.173 pkt (o jeden pkt gorzej od
rekordu świata), strzelanie na od­
ległość 30 m - 331 pkt. Czwarty
rekord ustanowiła Szydłowska
(W-wa), uzyskując w strzelaniu na

odległość 70 m — 281 pkt.

Oni tworzyli wiejski sport
Antoni Durak Jan Krejcza

Jerzy Kowalewski

czwartj’ w pucharze
Europy

Piękny sukces odniósł reprezen­
tant Polski — Jerzy Kowalewski
w ostatnim dniu zawodów o Pu­
char Europy w skokach do wody,
rozgrywanych w stolicy Finlandii.
W bardzo silnej konkurencji Po­
lak uplasował się na 4 miejscu
w skokach z wieży z notą 413,13
pkt. Zwyciężył zdecydowanie
mistrz Europy — Włoch Klaus Di-
blasi — 504,21 pkt., przed Lotharem
Matthesem (NRD) — 423,33 pkt. o -

raz Michaiłem Sofanowem (ZS1CR)
— 419,88 pkt.

W skokach
triumfowała

olimpijska z

Ingrid Glubin-Kraemer (NRD) —

429,33 pktt przed Angielką Hilbert
i mistrzynią Europy, Wierą Ba-

kłanową (ZSRR).

z trampoliny kobiet
3-krotna mistrzyni

Rzymu 1 Tokio —

Kajakowe mistrzostwa
Polski zakończone

Na sztucznym Jeziorze Maltań­
skim w Poznaniu, zakończyły się
kajakowe mistrzostwa Polski ju­
niorów. Wzięło w nich udział po­
nad 700 zawodniczek i zawodni­
ków reprezentujących 52 kluby.

Niespodziewanie tytuł drużyno­
wego mistrza Polski zdobył MKS

„SWOS” Wrocław 094 pkt. przed
OKS Olsztyn 563 pkt. i Czarnymi
Szczecin 544 pkt. Ubiegłoroczny
drużynowy mistrz Polski — Spój­
nia W-wa uplasowała się dopiero
na 5 miejscu a wicemistrz, Warta
Poznań spadła aż na 15 miejsce.

sprawy społeczne związane z żyją-
cym tu społeczeństwem. W dniach
rajdu odsłonięta zostanie także pa­
miątkowa tablica w Żwirówce upa­
miętniająca śmiałą wyprawę GOPR
w styczniu 1945 roku po rannych
partyzantów radzieckich na Słowa­
cję. Złożone też zostaną wieńce na

grobach Borysa Wigiliewa, Jana
Kasprowicza, Józefa Oppenheima
oraz w celi byłego nowotarskiego
więzienia, gdzie więziony
dzimierz Lenin.

Rajd uświetnią liczne
zespołów regionalnych i
nych. M. in. znanego w kraju i za

granicą zespołu „Krakowiacy”, a

także „Harnasie”, zespół Bartusia
Obrochty z Zakopanego oraz orkie­
stra dęta Andrychowskich Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego.

Prace organizacyjne związane z

rajdem zbliżają się już ku końco­
wi. LTstala się jeszcze takie szcze­
góły jak usytuowanie punktów łącz­
ności radiowej, stanowisk sanitar­
nych i posterunków GOPR. Społecz­
na ta organizacja będzie bowiem w

dniach od 18 do 24 września pełnić
niezwykle ważną rolę zapewnienia
bezpieczeństwa kilkutysięcznej rze­
szy turystów.

Współorganizatorzy tej gigantycz­
nej imprezy Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych, Zarząd Główny
PTTK, Wojewódzka Komisja Związ­
ków Zawodowych, Liga Obrony
Kraju oraz inne organizacje czynią
wszystko, aby rajd pod względem
turystycznym stał się godnym ob­
chodów 50 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej.

RYSZARD MALINOWSKI

był Wło-

występy
artystycz-

— Tamte odległe czasy kiedy
jako młody chłopiec zacząłem u- 1

prawiać sport — wspominam
z ogromnym wzruszeniem — mówi
ANTONI DURAK. Dwie na prze­
ciw siebie stojące drużyny, pił­
ka uszyta ze starych, wynalezio­
nych gdzieś butów z cholewa­
mi, narty zrobione z klepek du­
żej beczki po kapuście, a mimo
to wielkie sportowe współzawod­
nictwo, zacięte, dające tyle saty­
sfakcji 1 prawdziwa ivalka spor­
towa.

Antoni Durak urodził się w

Swoszowicach, w kolejarskiej ro­
dzinie. Razem z ojcem wędrował
do różnych miejscowości. W Jaś-
kowicach założył drużynę piłkar­
ską. Zawsze miał talent organiza­
cyjny, mawiali jego koledzy. Po­
tem współuczestniczył w powoła­
niu wiejskiego zespołu piłki noż­
nej w Brzeźnicy. Grał z braćmi

Filkami, sławnymi w okresie po­
wojennym piłkarzami Wisły. W zl--
mie jeździł na nartach. W Swo­
szowicach, gdzie spędził okupa­
cję, grywał z takimi sławami jak
Gracz, bracia Parpanowie. Nie­
wiele zresztą grywał, bo praca w

konspiracji była wtedy ważniej­
sza. Narty służyły mu do przerzu­
cania się z miejsca na miejsce,
do wyprawy po żywność, kiedy
trzeba było zastępować ojca za­
mordowanego przez hitlerowców
w Oświęcimiu.

W pierwszych dniach wolności

swoje kroki skierował do Milicji
Obywatelskiej. Był zastępcą ko­
mendanta posterunku w Świątni­
kach. Mimo trudnej 1 odpowie­
dzialnej pracy w owym czasie,
nie zapomniał o sporcie, organi­
zując w tej miejscowości pierw­
szy klub sportowy. Po stosunko­
wo krótkiej pracy w MO wrócił

do Swoszowic, aby powołać tu do

życia LZS. Nie mogło do tego
nie dojść aby nie zetknął się z

Janem Krejczą. Razem organizo­
wali wiejski sport, na podkrakow­
skich wsiach.

Antoni
szczeble kariery działacza spor­
towego. ~

‘

sport w

sce”. Pracował w Zarządzie
jewódzklm ZSCh. W roku

kiedy LZS-y usamodzielniły
przejął w swe ręce ster Rady
jewódzkiej — i na tym odpowie­
dzialnym 1 trudnym — jak sam

mówi — stanowisku pracuje nie­
przerwanie do dziś.

Cieszy mnie — zwierza się prze­
wodniczący Antoni Durak —

każdy, nawet najmniejszy sukces

organizacyjny czy sportowy LZS-

-u, a było ich — dodajmy — spo­
ro. W roku 1955 województwo kra­
kowskie zdobyło pierwsze miejsce
za współzawodnictwo w skali

krajowej. W ostatnich 2 latach
sukces ten został powtórzony.
Zresztą trudno byłoby wymieniać
wszystkie osiągnięcia. Jedno trze­
ba stwierdzić, LZS-y to potężna
kilkudziesięciotysięczna organiza­
cja sportowa, działa na krakow­
skiej wsi niezwykle precyzyjnie
1 sprawnie. A że właśnie tak jest,
wielka w tym zasługa Zasłużonego
Działacza Kultury Fizycznej, Za­
służonego Działacza Turystyki od-

znaczoriego srebrnym Krzyżem
Zasługi prezesa Antoniego Dura­
ka.

Durak przeszedł różne

Był odpowiedzialny
organizacji „Służba

za

Pol-
Wo-

1945,
się

Wo-

Nigdy — twlerza się JAN BREJ*

C7A — nie przypuszczałem, źe mo­
je losy zwląźą się tak nierozer­
walni0 ze sportem. Uprawiałem
go wprawdzie zapamiętale, grywa­
łem w szmaclankę na podgórskich
łąkach, kibicowałem

Garbarni, ais potem
wzięło zgoła Inny dla mnie o-

brót.
W pamiętnych styczniowych

dniach 1945 r„ kiedy przyszła do
Krakowa wolność stawiłem się do

Wojska Polskiego Jako ochotnik
1 zostałem żołnierzem drugiego
zapasowego pułku piechoty. Swo­
je siły i młodość oddałem w

służbę ojczyźnie.
Po przejściu do rezerwy loa

rzucił mnie do pracy w spółdziel­
czości wiejskiej I tu znów zetkną­
łem się ze sportem, a ściślej mó­
wiąc zacząłem go organizować w

podkrakowskich wsiach. Dosłow­
nie z niczego powstawały
kowskle LZS-y. W Kłaju,
szowicach, Niepołomicach
dzież garnęła się do sportu I

ba było ją rozumieć i pomagać
jej. Budowaliśmy pierwsze obiek­
ty sportowe. Brak było sprzętu,
brak funduszy. To jednak nie od­
straszało młodych.

Jan Krejcza w mundurze zde­
mobilizowanego oficera, to po­
stać dobrze znana na krakow­
skich wsiach, postać, o której o-

powladają jeszcze do dziś pionie­
rzy wiejskiego sportu. Ze spół­
dzielczości wiejskiej jako doświad­
czony już działacz, Jan Krejcza
przeszedł na inny nie mniej waż­
ny odcinek sportowy, do Woje­
wódzkiej Komisji Związków Za­
wodowych.

— Tu przyszło mi działać Już
w innych warunkach — zwierza

się. Praca była łatwiejsza, choć

wymagająca wielkiego oddania 1

zaangażowania.
Efekty jej to piękne stadiony

sportowe, ośrodki wypoczynkowe,
tysiące czynnie uprawiających
sport młodych ludzi, organizacja
wypoczynku po pracy, dzieło, w

którym współuczestniczył Jan

Krejcza. Doceniono jego wysiłki.
Rada Państwa za zasługi w orga­
nizacji budowy sportu polskiego
przyznała przewodniczącemu Ra­
dy Sportu przy WKZZ Krzyż Ka­
walerski Odrodzenia Polski, a

GKKFiT tytuł Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury Fizycznej 1 tytuł Za­
służonego Działacza Turystyki.
Wzbogaciła się gablota pamiątek
Jana Krejczy. Krzyż Kawalerski

leży na poczesnym miejscu wśród
odznaczeń bojowych 1 sportowych.

— Moje marzenia spełniły się —

mówi nasz rozmówca — sport
polski osiągnął taką rangę o ja­
kiej marzyło moje pokolenie. Wy­
piękniała dzielnica, w której wy­
rosłem. Wyasfaltowane ulice, ko­
stka.

kny
ny”.
kim.

czny
ków

Sam nie uprawiam sportu, ra­
czej turystykę, a w wolnych nie­
licznych chwilach razem z dzieć­
mi: córką Magdą i synem Wac­
kiem ogródek działkowy. Mam na

tym polu — mówi z uśmiechem —

tak twierdzą złośliwi, niemałe o-

slągnlęcla. (R. m.)

zawzlęcle
wszystko

kra-
Swo-

mło-
trze-

Na Podgórzu powstał plę-
kombinat SDortowy „Koro-
Pływaima w Borku Falęc-
Rozwlnął się ruch turysty-

1 sportowy wśród robotni-

podgćrskfch fabryk.
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